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Fala protestów przeciw kursowi
antyżydowskiemu w Rumunii przybiera na sile

Paryż, 9. 1. 2AT. Komitet obrony praw Ży­
dów w Europie środkowej i wschodniej ogło­
sił list otwarty do ministra Delbosa z ostrym 
protestem „przeciwko pogwałceniu przez no­
wy rząd rumuński zobow.ązań w sprawie 
mniejszości, stanowiących integralną część 
traktatu pokojowego, dzięki któremu Rumunia 
uzyskały obszary zamieszkałe przez cztery 
miliony ludności mniejszościowej". Komitet 
domaga się stanowczych kroków przeciwko re­
presjom antyżydowskim w Rumunii.

ą  6  g
Londyn, 9. 1. 2AT. Znany polityk angielski, 

członek izby Gmin komandor Oiiver Locker 
X ampson wystosował do króla Karola telegram 
następujący: Jako doradca jedynego brytyj­
skiego oddziału zbrojnego, który walczył wraz 
z Rumunami w czasie wojny w Rumunii, niech 
mi wolno będ/Je z całym respektem protesto­
wać przeciwko dyskryminacjom rządu rumuń­
skiego w stosunku do mniejszości.

Pan Goąa utrudnia Anglikom no­
szenie medali rumuńskich,

zaa jako lojalny zwolennik Waszej Królew­
skiej Mości spodziewam się przywrócenia wol­
ność. kraju, o który zwyi ięsko walczyła armia 
obu naszych państw.

Komandor Locker Lampson był dowódcą od­
działu aamochodow pancernych podczas wojny 
w Rumunii. W  roku 1917 czuwał on nad bez­
pieczeństwem rodziny królewskiej, którą za­
opatrywał w ży wność.

*  *  *
Wars~Ł-va, 9. 1. 2AT. W  związku z sytuacją 

w Rumunii przedstawiciele Mizrachi zwrócili 
się do egzekutywy Światowego Kongresu Ży­
dowskiego o zwołani- nadzwyczajnej sesji ko­
mitetu administracyjnego kongresu dla omó­
wienia sytuacji Żydów rumuńskich.

*  *  *
Londyn, 9. 1. ŻAT. Sekretarz polityczny A- 

gudy p. Goodman złożył wizytę w Foreign O f­
fice w związku z wypadkami w Rumunii. W  
ministerstwie zapewniono go, że sprawy Ży­
dów rumuńsklcSh śledzone są tamże z wielką 
uwagą i sympatią.

„Hitler zdobywa Rumunie"
Paryż, 9. 1. ŻAT. W  najbliższych dniach 

zgłoszona będzie w Izbie Deputowanych inter­
pelacja w sprawie polityki mniejszościowej 
rządu rumuńskiego.

Na środę międzynarodowa ligi walki z ra­
sizmem i antysemityzmem zwołała wielki wiec 
pod hasłem: „Hitler zdobywa Rumunię".

Druga interwencja posła USA, 
w Bukareszcie

Bukareszt, 9. 1. ŻAT. Poseł amerykański 
w Bukareszcie Franklin Mott Gunther po raz 
drogi konferował z premierem Gogą i min. 
Micescu przed wyjazdem tego ostatniego z Bu­
karesztu. Jak donoszą, poseł amerykański w 
toku rozmowy z Gogą odniósł wrażenie, że

rząd rumuński będzie z dużą 
powściągliwością kontynuował 

kurs antyżydowski.
Poseł Gunther konferow ał rów tiież z ministrem 
spraw wewnętrznych Calinescu w związku »

powołaniem komisji, która opracować ma szcze 
gółowy plan zarządzeń antyżydowskich.

Delegacja brytyjskich przemysłowców zo­
stała przyjęta przez Gogę, któremu wyraziła

zaniepokojenie o przyszłe losy 
przedsiębiorstw zagranicznych 

w Rumunii
Goga zapewnił, że obywatele zagraniczni nie 
będą dotknięci ograniczeniami i podkreślił zna­
czenie zapowiedzianej podróży króla Karola 
do Londynu.

4 miliardy lei wycofano
z banków rumuńskich

Bukareszt, 9. V *AT. Skutki antyżydowskich 
zarządzeń w Rumunii dały się Już odczuć w 
tyciu gospodarczym i finansowym kraju. Daje 
cię zauważyć niezwykle silny odpływ depozy­
tów bankowych. Według liczb szacunkowych, 
ze 138 łjanków wycofano depozyty na sumę 4 
miliardów lei, przy czym

depozyty wycofali zarówno żydzi 
jak i nie-źydzi

Jest to skutkiem coraz większego braku zau­
fania do stabilizacji stosunków gospodarczych 
w Rumunii. Aczkolwiek niektóre zarządzenia 
antyżydowskie, jak usuwanie Żydów z pracy 
oraz z urzędów państwowych i komunalnych

są już obecnie realizowane, sądzą, że zasadni­
cze ustawy antyżydowskie będą odroczone na 
czas późniejszy, może dopiero po nowych wy­
borach i po ukonstytuowaniu się nowego par­
lamentu.

Jak ocenia sytuację minister 
finansów

Bukareszt 9. 1. PAT Minister finansów En- 
gene Savu przemawiając wczoraj przez radio 
podkreślił: 1) konieczność utrzymania równo­
wagi budżetowej przez ponowne zbadanie zdol­
ności płatniczych podatników, przeiz energi­
czną walkę przeciwko uchylaniu się od opłat 
skarbowych oraz przez ścisły nadzór nad wy­
datkami, 2) waluta narodowa będzie chronio­
na dzięki równowadze budżetu, przez dodatni 
bilans handlowy, który można będzie osią­
gnąć w drodze ścisłego nadzoru nad wymia­
ną z zagranicą, prze* pokrycie kruszcowe o- 
biegu banknotów oraz przez ustalenie wzajem­
nej zależności pomiędzy walutą, a cenami we­
wnątrz i nazewnąlrz kraju. Wprowadzenie tych 
zasad stworzy międzynarodowe zaufanie dla 
waluty rumuńskiej. Pomimo złośliwych pogło­
sek rozpowszechnianych przez koła zaintere­
sowane, zaufanie do waluty rumuńskiej nie 
zostałc podważone i waluta ira stały kurs na 
rynkach zagranicznych. Uważamy za niezgod­
ne z naszymi pojęciami wszelkiego rodzaju 
manipulacje, mogące zmienić ohecną wartość 
naszej waluty, 3) obrona rynku wewnętrznego 
zapewniająca spokojny i stały rozwój wszyst­
kich bogactw kraju.

Minister zaprzeczył kategorycznie pogłoskom 
o pożyczkach przymusowych, o Llokadzie 
wkładów, o badaniu zawartości schowków 
bankowych, oraz o zamiarach stemplowania 
banknotów. Pogłoski tego rodzaju — mówił 
minister —  są nie tylko niezgodna z prawdą, 
lecz wywołujące niepokój. W  następstwie tego 
niepokoju stwierdziliśmy przed paru dniami 
nieuzasadnioną nerwowość, która jednakże 
znikła bez śladu po stwierdzeniu bezpodstaw­
ności pogłosek. Rząd jest stanowczym przeciw­
nikiem wszelkiego rodzaju zarządzeń i oner:- 
cji sprzecznych z prawem własności.

Naszą główną troską —  mówił dalej mini­
ster — będzie ochrona bogactw narodowych | 
zapewnienie normalnego ich rozwoju. Rząd 
zapewni ochronę wkładów oraz inwestycji, jan. 
również lokaty kapitałów w papierach pań­
stwowych i prywatnych, gdyż r >zwoj kapita­
łów jest istotnym sprawdzianem, bogactwa na­
rodowego. Co się tyczy kapitałów„zagr„ tt zo­
bowiązania wykonywane będą zgodnie z ist­
niejącymi układami, biorąc pod uwagę możli­
wości budżetowe i przelewowe. Rząd prowa­
dzić będzie dalsze rokowania, celem poprawy 
warunków reglem cntacji zobowiązań państwa 
w porozumieniu z wierzycielami.
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Czy antysemityzm jest możliwy
a  h  a

we Francji ?
(Korespondencie! uiasna „l\ouego Dziennika"i PARYŻ, W stycznia.

Ł
Antysemityzm po kolei opanował jedno z 

państw europejskich po drugim. Z najwięk­
szym zadowoleniem na ten — „postęp" spoglą­
dają przywódcy berlińscy, uradowani ze zna­
lezienia alibi dla własnej polityki barbarzyń­
skiej wobec swych obywateli żydowskich. 

Nie jest też niczyim sekretem i pisaliśmy już o 
tym, że Niemcy wszystkimi sposobami i środ- 
lUwuj pobudzili antysemityzm wszędzie tam, 
gdzie się to tylko dało.

Wprawdzie Niemcy nie daleko zajechali u 
siebie, stosując politykę antyżydowską. Wprost 
przeciwnie. Wyzbywając się wszystkich ied 

nosiek wybitnych niearyjskich. Niemcy obni­
żyli niesłychanie poziom swej sztuki nauki, 
prasy, literatury. Narazili się na trwały i chro­
niczny bojkot handlowy, co im nie ułatwia sto- 
sukow z zagranicą — tymbardziej wobec ich 
ogromnych zbrojeń. Walka wewnętrzna Nie­
miec z żydostwem daje jeszcze jedną korzyść: 
coraz to więcej obywateli aryjskich, mimo 
„ ic y j bojkotowych, kupuje u Żydów, przeko- 
konawszy s.ę, że różnica cen i gatunków skła­
nia ich decyzję bez wahania na rzecz Żydów.

Rumunia zaczyna obecnie swą praktykę bo­
jową antysemicką, ale nie wiadomo, dokąd ona 
doprowadzi, choć właściwie wiadomo już aż 
za dobrze!

IL
Od chwili nastania antysemityzmu w Niem­

czech nastąpiła w Europie poważna zmiana.
Wtedy niemal cała Europa otworzyła swe 

podwoje dla uciekinierów z Trzeciej Rzeszy. 
Wszędzie płynęły ofiary. Sędziwy i szlachetny 
mistrz Ignacy Paderewski opuścił swą pu- 
pustelnię szwajcarską i przybył do Paryża, by 
dać tutaj koncert na rzecz uchodźców. Na wie­
czorze tym wielkie przemówienie wygłosił 
znany i humanitarny kaznodzieja francuski 
ksiądz Sanson.

Poszczególne państwa hermetycznie zamknę­
ły granice swoje w obronie przed napływem 
„obcych".

Czy antysemityzm rozlewać się będzie jeszcze 
długo szeroką falą po świecie? Czy długo je­
szcze Żydzi będą cierpieć za winy innych, od­
kupywać winy tych, którzy sądzą, że kosztem 
Żydów wygrzebią się z trudności, a kosztem 
tym zagrzebują się niebaczni 1 nierozważni 

jeszcze bardziej!
Zachowanie się państw demokratycznych 

stanowi dla nas wysoce pocieszającą odpo­
wiedź.

III.
Ola państw bowiem demokratycznych ści­

śle wiąże się kwestia walki przeciwko antyse­
mityzmowi z walką z tymi czynnikami, które 
propagując antysemityzm, przygotowują teren 
pod rządy reakcji.

Stany Zjednoczone wiedzą tedy co robią, 
prowadząc tak energiczną kamapnię z hitle­
ryzmem. Wkrótce mają tam odmawiać natu- 
ralizacji tym, którzy sprzyjają ideom hitlero­
wskim, a surowo karać obywateli amerykań­
skich, prowadzących propagandę tych haseł.

A inne państwa? A Francja w pierwszym 
rzędzie? Tu nie są potrzebne dekrety w rodza­
ju amerykańskich. Demokracja jest bardzo sil­
na 1: posiada broń od dekretu silniejszą: o- 
śmieszą.

IV.
Francja tym różni się od innych państw, że 

absolutnie żadna z partii republikańskich nie 
jest antysemicka.

Nawet ugrupowania faszystowskie. Program 
„Croiz de Feu“  pułkownika La Rocąue, pro­
gram „PopuIiste‘ów‘‘ D jriofa  program Taitin- 
gera, ani Louis Marina — nie zawiera żadne­

go negatywnego ustosunkowania się do Ży­
dów. Tymbardziej program partii centrowych 
i lewicowych.

Wyjątek stanowią monarchiści, których jest 
w całej Francji paręset tysięcy i którzy nie 
mają żadnej, abosutłnie żadnej nadziei pogłę­
bienia swoich wpływów.

Pytanie „czy fala antysemityzmu oszczędzi 
Francję" stawia w ogromnym artykule jeden 
z najwybitniejszych dziennikarzy prawico­
wych francuskich Henri de Kerillis w „Epo- 
que‘\

Słowa jego są pełne otuchy. Analizując bar­
barzyński ruch współczesnego antysemityzmu 
w Europie i przypominając jego panoszenie się 
w średniowieczu, wyraża on przekonanie, że 
walka z Żydami nie przekroczy granic państw 
demokratycznych. Stwierdza to na podstawie 
analizy właśnie programów poszczególnych — 
wszystkich partyj — francuskich.

Nie, antysemityzm nie jest możliwy ani we 
Francji, ani w Anglii, ani w Holandii! — kon­
kluduje prawicowy publicysta.

De Kerillis cytuje zabawny przykład. Lu­
dwik XIV zaopiekował się Żydami w chwili, w

której srożyły się wojny religijne i gdy wy­
pędzano z Francji protestantów!

Przypomina, że polityka francuska zawsze 
w stosunku do Żydów przeciwstawiała się prą­
dom wschodu europejskiego. Karol Wielki 0- 
piekował się Żydami, Henryk II otworzył gra­
nice dla „marranów“ i „sefardim", dla wy­
gnańców z Hiszpanii i Portugalii. Ludwik XV, 
„Konwencja" — emancypowali Żydów. Napo­
leon I bronił Żydów, Napoleon III otaczał się 
ministrami-Żydami, i t. d.

W pojęciach Francuzów nigdy antysemi­
tyzm nie miał podstaw ani tradycyj. Nie ma 
więc wzięcia i dziś. Wszyscy we Francji cenią 
twórcze znaczenie Żydów.

A gdy dziennik „Paris-Midi“  drukuje repor­
taż swego specjalnego wysłannika do Polski, 
to szczególnie podkreśla, że w Krakowie naj­
bardziej mu się podobał Kazimierz, s w Zako­
panem najwięcej go raził antysemityzm panie­
nek, unikających nawet kawiarń, w których 
bywają Żydzi. Tego redaktor wielkiego poczy­
tnego dziennika paryskiego wogóle nie rozu­
mie. P* T. Ju

Anfysemityzmniemaoparcia-.Frantii
stwierdza przywódca konserwatywnej 

prawicy francuskiej de Kerillis
W uzupełnienia artykułu naszego ko­

respondenta paryskiego podajemy poniż­
szy telegram SAT.

Paryż 9. 1. ŻAT. Znany konserwatywno-ka- 
tolicki polityk i jeden z czołowych przedstawi­
cieli prawicy w parlamencie, deputowany Henri 
de Kerillis, omawia w „Epoque“ ewentualność 
przedostania się do Francji fali antysemityz­
mu, zalewającej obecnie niektóre kraje konty­
nentu europejskiego. Nawiązując do sytuacji 
wytworzonej w Rumunii po objęciu władzy 
przez Gogę, de Kerillis wspomina o- prądach 
antysemickich w Polsce i o antyżydowskim 
tonie, przejawiającym się w prasie włoskiej 
(aczkolwiek judofobia włoska jest raczej ob­
jawem pochodnym „opieki" włoskiej nad Ara­
bami) — i stwierdza, że pod względem sto­
sunku do Żydów niektóre kraje europejskie 
przypominają dziś najbardziej ponury okres 
średniowiecza De Kerillis stawia pytanie: Czy 
także Francja może być wciągnięta w orbitę 
prądów antyżydowskich? Oczywiście — pisze

dep. Kerillis — trudno jest bawić się w  odga­
dywanie. We Francji, tak samo jak w Anglii 
i Holandii, od niepamiętnych czasów antyse­
mityzm był zawsze połączony z okresami 
gwałtownych przewrotów, które pociągały za 
sobą banicję odłamów ludności; antysemityzm 
nigdy jednak nie przybierał groźnych fonn wo­
jen religijnych o charakterze okrutnym i mi­
stycznym, który jest dziś tak znamienny dla 
pewnego kraju, Ruch antysemicki nie ma we 
Francji żadnej tradycji, i w pamięci narodu 
francuskiego antysemityzm jako ruch łączy się 
z całkiem nie określonymi pojęciami. Wię­
kszość ludności włościańskiej — wywodzi de 
Kerillis — jest absolutna wolna od wszelkich 
przesądów antysemickich, tak samo zresztą jak 
robotnicy katoliccy i arystokracja. Jeśli anty­
semityzm się objawia, to tylko w stanie śred­
nim, głównie w dużych miastach. Jest jednak 
faktem bardzo znamienym, że żadne ze stron­
nictw republikańskich we Francji nie broni 
oficjalnie programu antysemickiego.

Liczba posiadaczy legitymacji partyjnych -  
dowodem sity Organizacji Syjonistycznej

Emir AtduHah — Huri-pasza — 
dr Szahaband

Jerozolima, 9. 1. ŻAT. Korespondent „Al Dża- 
mea el Islamia" donosi z Amnianu, że emir Ab- 
dullah otrzymał list od Nuri-paszy es-Saida, 
który obszernie omawia zagadnienie palestyń­
skie i swoje wysiłki w kierunku pomyślnego 
dla Arabów rozwiązania tego problemu. Nuri- 
pasza zamierza podobno przybyć niedługo do 
Ammanu celem porozumienia się z emirem Ab- 
dullahem. Zdaniem korespondenta „Al Dża- 
mea", zbliżone do Nuri-paszy koła arabskie 
spodziewają się rozwiązania, w którym u- 
wzglednione będą żądania arabskie. Przed kil­
ku dniami — informuje w dalszym ciągu ko­

respondent dziennika arabskiego — emir Ab- 
dullah odbył telefoniczną rozmowę z drem Sza- 
habandem, który przebywa obecnie w Kairze. 
Rozmowa dotyczyła akcji Szahabanda na tere­
nie europejskim na rzecz Arabów palestyń­
skich. Stanęło podobno na tym, że Szahaband 
utrzymywać będzie stały kontakt z emirem. 
Według zapewnień korespondenta, „Szahaband 
zdoła dokonać wielkich rzeczy dla Palestyny". 

I Wreszcie ten sam dziennik arabski donosi, 
że biorąc pod uwagę pewne zastrzeżenia, wy­
powiedziane na ostatniej sesji Komisji Manda- 

, towej Ligi Narodów ounośnie do traktowania 
mniejszości w Transjordauii, rząd transjordań- 
ski przygotowuje obecnie pewne zmiany kon­
stytucyjne.

■
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„Demokracja w  ofensywie”
Warszawa, 9, 1. (A ) W sali teatru „Atene­

um" odbył się dziś wielki referat kolektywny 
pod hasłem „Demokracja w ofensywie". Zor­
ganizowanie tego referatu było w kołach po­
litycznych komentowane jako dowód, że kon­
solidacja frontu demokratycznego postępuje 
szybko naprzód i że P. P. S. i Stronnictwo Lu­
dowe doszły już do zasadniczego porozumienia. 
Na zgromadzenie przybył tam wielki iłum lu­
dzi, że większość musiała zostać na ulicy. 
Pierwszy referat na temat: „Masy pracujące 
chcą decydować o losach swej ojczyzny" wy­
głosił redaktor „Robotnika" Niedziałkowski 
podkreślając, że

dotychczas demokracja była w Polsce 
w defensywie.

Okres defensywy nie pozostał jednak bez 
wpływu na chłopów i robotników, gdyż przeko 
nał ich, że są oni naturalnymi sojusznikami.

Po przemówieniu działaczki chłopskiej Ire 
ny Kosmowskiej ukazał się na trybunie owa­
cyjnie witany przez zebranych

PROF. MICHAŁOWICZ,
który wygłosił niezwykle interesujące i dow­
cipne przemówienie na temat „Inteligencja a 
demokracja". Nawiązując do historii Polski w 
średniowieczu, zauważył prof Michałowicz, że 
pierwszym protektorem „toiksfrontu" był w 
Poisce Piast, następnie król Łokietek, a Kazi­
mierz Wielki był po prostu ucieleśnieniem 
„żydokomuny".

Następnie przemawiali: b. poseł Kazimierz 
Czapiński i adw. Graliński, który omówił spra­
wy polityki zagranicznej, udowadniając, że 
Polska powinna skończyć z taktyką oscylowa­
nia między dwoma blokami państw, nato­
miast

powinna zdecydowanie wypowiedzieć 
się po stronie Francji.

Przemówieniem Wandy Wasilewskiej na te­
mat roli literatury w walce o demokrację i Pie­
trzykowskiego w imieniu młodzieży demokra­
tycznej, zgromadzenie zostało zakończone.

Ostatnie wieści Erec
Jerozolima 9. 1. PAT. Po krótkotrwałym u- 

spokojeniu w Palestynie północnej doszło do 
nowych incydentów. W wiosce Illar w pobli-. 
żu Nablus terroryści zamordowali Araba, po­
dejrzanego o zadenuncjowanie jednego z chło­
pów, u którego znaleziono skład broni. Akty 
grabieży dokonywane są przez bandytów prze­
branych za żołnierzy, którzy pod pozorem re­
wizji zabierają chłopom pieniądze. Policja pro­
wadzi energiczną akcję bez względu na ulew­
ne deszcze i dokonuje licznych aresztowań. 
W Galilei nałożono na dwie wioski wielkie 
grzywny za uszkodzenie rurociągu naftowego 
i zerwanie linii telefonicznych.

Jerozolima, 9. 1. ŻAT. Policja palestyńska 
wykryła w jaskini nie daleko wsi Medżel Krum 
tajną arabską fabrykę bomb. W związku z tym 
aresztowano 7 osób, przeważnie Syryjczyków.

Wprowadzony wczoraj w Safedzie stan wy­
jątkowy przestrzegany jest z całą surowością.

Po zamachu na żydowskiego wicepoczmistrza 
Dawida Geigera wprowadzono zakaz .ucha u- 
Jicznegj od godziny 6 wieczór do 6 rano. Gei­
ger wyszedł z zamachu bez szwanku.

„A  Dilae" donosi, że urząd kolonialny roz­
waża obecnie wniosek o rozwiązanie obecnej 
rady miejskiej w Jerozolimie, Sprawami miasta 
kierować ma specjalna komisja, złożona z 
przedstawicieli poszczególnych gmin w Jero­
zolimie.

żyd przed sądem wojennym
Jerozolima, 9. 1. ŻAT. W poniedziałek roz­

pocznie się przed sądem wojennym pierwsza 
sprawa dwóch Żydów, oskarżonych o posiada­
nie broni. Przed kilku tygodniami Eliahu Brunn 
manipulując rewolwerem zranił przypadkowo 
Żyda kurdyjskiego Jakoba. Brunna pociągnię­
to do odpowiedzialności pod zarzutem niele­
galnego posiadania broni.

Krwawe starcia uliczne w Tunisie
Tunis, 9. 1. PAT. W związku z wydaleniem 

agitatora Hassen Nuri doszło wczoraj wieczo­
rem w Bizercie, w Ugerta i Daami do manife- 
stacyj, w czasie których demonstranci wystą­
pili z nowymi groźbami pod adiesem kupców, 
którzy na znak protestu nie będą zamykali 
swych sklepów. W  Bizercie rozrzucano w nocy 
ulotki w języku arabskim, wzywające do straj­
ku i manifestacyj, i grożące śmiercią każdemu, 
kto uchyli się od udziału w demonstracji. U- 
lotki te nalepiano również na drzwiach skle­
pów, Wczoraj rano dla ochrony kupców wy­
słano na plac Francuski wszystkie siły poli­

cyjne i kompanie strzelców. O godz. 10-tej 
manifestanci w liczbie około lysiaca, zaatako­
wali policję i wojsko kamieniami i strzałami 
rewolwerowymi. Od uderzenia kamieniem ran­
ny został komisarz policji. Obrażenia odnieśli 
również trzej wojskowi. Po daremnym wezwa­
niu do rozejścia się, oddziały policji i wojska 
zrobiły użytek z broni. 5-ciu manifestantów zo­
stało zabitych, a 3-ch ranionych. O godz. w pół 
do pierwszej manifestanci zostali rozprószeni. 
Aresztowano około 10 osób. W godzinach po­
południowych nie doszło do żadnych zajść. O- 
becnie w Bizercie panuje spokój.

Gen. Skwarczyński na 
! emeryturze
j Warszawa 9. 1. PAT Jak się dowiadujemy, 
| generał Stanisław Skwarczyński, aowódca dy- 
l wizji, przeszedł w stan nieczynny.

Holandia w oczekiwaniu 
radosnego wydarzenia

Haga 9. 1. PAT. Holandia żyje w oczeki­
waniu ra d osn e j chwili urodzin potomka d o ­
mu orańskiego. Dzień urodzin zostanie ob- 
ń ołary dniem święta narodowego. Dzień po 
urodzeniu będzie też świętem. Szkoły i urzę­
dy nie będą czynne. Miasta przygotowują 
wielkie zabawy ludowe i iluminacje gma­
chów.

200 emigrantów do Palestyny
'iK iU in y iu  otl naszemu koi esuonitenlah

Warszawa, 9.1. (A ) Najbliższy transport wy- 
chocizcow uo Palestyny wyrusza z Warszawy 
17 bm. Transport ten obejmuje 2u0 osób, w 
tym mała garstka chaluców, studentów wyż­
szych szkół w Paiestynie oraz krewnych oby­
wateli palestyńskich. Większy transport cna 
iuców wyrusza z Warszawy w pierwszej poł< - 
wie lutego.

Doradca gospodarczy 
Wysokiego Komisarua

Jerozolima, 9. 1. ŻAT. Oficjalnie komuniku­
ją, że b. dyrektor departamentu finansowego 
w Kenyi Joffrey Wallsh mianowany został do­
radcą gospodarczym Wysokiego Komisarza Pa­
lestyny. Będzie on załatwiał sprawy, związaue 
z rozwojem handlu i przemysłu w Palestynie. 
Wallsh liczy łat 53 i czynny jest w administra­
cji brytyjskiej od roku 1906.

Kierownik departamentu politycznego Agen­
cji Żydowskiej p. Czerlok wydał przyjęcie m* 
cześć b. ministra i jednego z przywódców frak­
cji robotniczej w Izbie Gmin Bcnna, który ba­
wi obecnie w Palestynie.

Dzieci — ofiary pikieciarzy
(T elefon em  od naszego korespom ientaj

Warszawa 9. 1. (A ) Wobec dalszych alar­
mujących wieści o zastraszającym stanie zdro­
wotnym wśród Żydów w miasteczkach woje­
wództwa białostoci lego i kieleckiego, centrala 
T. O. Z. uruchomiła kolonię zimową pod Bia- 
Wms tokiem dla 50 dzieci, oraz przyjęła na ko­
lonię w Otwocku 40 dzieci z 9 miasteczek zie­
mi kieleckiej i częstochowskiej. Są to dzieci 
zrujnowanych ostatnio kupców i handlarzy ży­
dowskich.

Co królowi Wilhelmina odpowiedziała
Haile Sełassie’mu

Haga, 9. 1. PAT. W  o-dpowiedzi na depe- lenderski skomunikował się z innymi pań- 
szę Haile Selassie, królowa Wilhelmina pod- stwami, ażeby naradzie się nad ułożeniem 
kreśliła, że Holandia, stojąc na gruncie po- stosunków z Wiochami- W końcu odpo- 
i:tyki Ligi Narodów, musi jednak liczyć się .wiedź umacza, że me jest zamiarem rządu 
z faktem zdobycia Abisynii, czemu zarzą-1 holenderskiego uznanie de iure podboju A- 
dzemia Ligi Narodów, w których i Holandia I bisynii. 
brała udział, za>pobiec nie zdołały. Rząd bo- |

Pijany szofer wjecha? w /tum, 
zebrany na miejscu katastrofy

Grenoble, 9. 1. PAT. Przy wyjeżdzie z mia- 
4a samochód osobowy zderzył się z motocy­
klem, którego dwaj pasażerowie odnieśli po­
ważne rany. Na miejscu wypadku zebrał się

tłum, w który niespodziewanie wjechał z wiel­
ką szybkością samochód, prowadzony przez 
pijanego kierowcę. Dziesięć osób odniosło cię­
żkie rany.

Warszawa, 9. 1. PAT. Bankiem dnia dzi­
siejszego we wschodniej części Polesia i W o 
lyuia było pogodnie. Poza tym panowała po­
goda pochmurna z przejaśnieniami w połu­
dniowej połowie kraju, a z opadami śnież­
nymi miejscami na Wileńszczyźnie, Podla­
siu i wybrzeżu. Temperatura o godzinie ,7-ej 
wynosiła od —10 st. do —22 sl. w dizaełin'- 
cach wschodnich i poiudniowych oraz od 
—2 sl. do —10 st. na pozostałym obszarze 
kraju- Gipady w ciągu doby ubiegłej ogarnę­
ły znaczną część kraju. Szata śnieżna w gó­
rach wynosi; 44 om. w W .śle, 62 w Zwardo­
niu, 11 w Żywcu, 2J w Rabce, 33 w Zakopć- 
nem, 108 na Ran uąsieił isuwej, 50 aa Hali 
Chochołowskiej, 125 przy Morskim, Oku, H5 
na Kasprowym Wierchu, 48 w Szczam in cjr, 
24 w Krynicy,; 44 na Jaworzynie krynickiej, 
26 w SiaSikach i 108 na Zaroslaiku pod Ho­
werlą. ,

Przewidywany przebieg pogody w dniu 10 
b. m.: W dzielnicach zachodnich ponowny 
wzrost zachmurzenia aż do opadów, poza 
tym chmurno z rozpogodzeniami i emp :ra- 
tura dniem od 0 st. na zachodz ę do —15 st. 
na wschodzie Polski. Wiatry z kierunków 
południowych, dolne umiarkowane, górne 
do 50 kim/godz-, podstawa chmur od 200 m. 
Widzialność dość dobra.
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W oczekiwaniu zmian
Dziś kończą się ferie parlamentarne a równo­

cześnie dobiega kresu przerwa w akcji politycz­
nej, trwająca od połowy grudnia. Do War­
szawy wrócił już szef O. Z. N. płk. Koc a 
równocześnie zjawia się nowa seria plotek i do­
mysłów na temat naucnodzących wydarzeń 
politycznych. Mówi się więc znowu o zmianach 
personalnych w Ozonie, krążą plotki o rychlej 
zmianie kilku tek w obecnym gabinecie i o 
nowych posunięciach Ozouu na terenie parla­
mentarnym.

Dziennikarze znudzeni długotrwałym odpo­
czynkiem na terenie politycznym, liczą nawet, 
że już następny tydzień przyniesie parę sensa- 
cyj politycznych. Pierwszą z nich ma być dzi­
siejsza mowa ministra Becka. Nie przyniesie 
ona napewno żadnych niespodzianek, będzie 
tylko obszernym przeglądem rozmaitych so­
juszów „dwustronnych", dokonywanym, tra­
dycyjnie co roku. O wiele więcej sensacyj za­
powiadają obrady sejmowej komisji budżeto­
wej, a zwłaszcza obrady komisji prawniczej, 
która ma ponownie rozpatrzyć odrzuconą przez 
Senat ustawę o likwidacji ochrony lokatorów. 
Na marginesie kroku Senatu pojawiły się li­
czne komentarze i pogłoski o jakichś zapew­
nieniach miarodajnych czynników, że „sprawa 
jest ostatecznie załatwiona", o zapewnieniach, 
które nagle i niespodziewanie zostały prze­
kreślone przez Senat.

Najwięcej zainteresowania budzi jednako­
woż posiedzenie sejmowej komisji wojskowej. 
Zostało ono zwołane na czwartek i to na 15 mi­
nut przed plenarnym posiedzeniem Sejmu. Ta 
chęć załatwienia w ciągu jednego kwadransa 
konfliktu, jaki powstał na tle mowy generała 
Żeligowskiego, jest charakterystyczna, zwła­
szcza, że wedle ostatnich doniesień prasy gen. 
Żeligowski nie zamierza kapitulować i ma za­
miar podjąć kontrofenzywę. Dła dopełnienia 

' obrazu należy jeszcze zanotować wiadomość o 
posiedzeniu koła sejntowegO Ozonu. 1 tu po­
głoska stwierdza, że kierownictwo napotkało 
na pewien opór w dziedzinie zwiększania dy­
scypliny partyjnej i że narady nie dały pozy­
tywnego wyniku.

Obraz sytuacji politycznej nie różni się wiele 
po przerwie od obrazu z przed kilku tygodni. 
Te same problemy, te same zagadnienia i to 
samo oczekiwanie jakichś zmian cechuje sy­
tuację polityczną. Zbliża się już rocznica de­
klaracji płk. Koca, a jednak temat „w  ocze­
kiwaniu zmian" jest wciąż aktualny.

Rumuńskie wzory
Zapowiedzi premiera rumuńskiego w spra­

wie „rozwiązania" kwestii żydowskiej „zapłod­
niły" część publicystyki polskiej, która chcia­
łaby, by Polska wstąpiła na drogę wytyczoną 
przez Rumunię. Zapomina się, a raczej nie chce 
się wiedzieć, że faktycznie rząd rumuński na 
razie ograniczył się do zapowiedzi. A już same 
zapowiedzi wywołały taką reakcję w demokra­
tycznych krajach Zachodu i w krajach okoli­
cznych, że stanowi ona faktycznie ostateczny 
cios dla wszelkiego typu emigracjonizmu i an­
tysemityzmu. Demokracje zachodnie zaprote­
stowały przeciwko zamierzeniom p. Gogi. Na­
si reakcjoniści śmieją się naturalnie z takich 
protestów, sądząc, że pozostaną na papierze. 
Jest to może słuszne. Ale reakcja państw oko­
licznych, w tym także Polski, powinna prze­
cież antysemitów i emigracjonistów nauczyć, 
że wszelkie marzenia o jakiejś masowej emi­
gracji na skutek prześladowań antyżydow­
skich są śmieszne. Cóż uczyniły państwa sąsia­
dujące z Rumunią? Skoro tylko p. Goga ogło­
sił,- że rozpocznie politykę eksterminacyjną 
przeciwko Żydom, zamknęły te państwa szczel­
nie granice. Uczynili to zresztą nie tylko sąsie- 
dzi, ale już donoszą, że nawet kraje zamorskie 
Ograniczają dopływ emigrantów. Czyż taka re­
akcja nie jest ciosem dla t. zw. ideologii emi- 
gracjonistycznej ? Czyż antysemici nie rozumie­
ją, że każda zapowiedź polityki eksterminacyj­
nej wobec Żydów jest równocześnie zamknię­
ciem wszelkich możliwości, nawet dobrowol­
nej emigracji żydowskiej?

Pisaliśmy już o cym nieraz, a jeżeli dziś wra­
camy do tego tematu, to ze względów na agita­
cję w pewnej części prasy polskiej, zmierzają 
do sięgania po wzory rumuńskie. Wczorajszy 
„Głos Narodu" zamieścił jakiś mętny artykuł 
pełen sprzeczności i nielogiczności, wołający o 
naśladowanie Rumunii. Wynurzenia publicysty 
„Giosn Narodu" trącą anachronizmem. W tym 
wypadku endecy są przecież bezkonkurencyj­
ni...
Dymisja rektora Kulczyńskiego

i\a marginesie wprowadzenia gneuiu na uni­
wersytecie lwowskim i uymisji rektora Kul­
czyńskiego, pisze „ila jnt":

Nie rozumiemy, co to ma oznaczać. Jeśli 
rektor Kulczyński stał się nagle zwolennikiem 
ghetla, to poco podał się do dymisji po 
wprowadzeniu ghetta. jeśli zaś pozuslał prze­
ciwnikiem ghetta, jeśli z tej przyczyny nawet 
podał się do dymisji, to kto zmusił go dzień 
przed dymisją do ogłoszenia zarządzenia w 
sprawie ghetta? Miał przecież do wyboru nie 
wprowadzać ghetta i ustąpić .motywując dy­
misję tym że nie chce działać przeciwko su­
mieniu i przekonaniu? Dymisja bez zarzą­
dzenia ghetta byłaby logiczna. Zarządzenie bez 
dymisji byłoby również logiczne. Ale obydwie 
rzeczy razem wzięte?

Z drugiej strony nie można brać za złe re­
ktorowi lwowskiemu, skoro sam minister, 
wybitny profesor działa niezrozumiale dla nas 
rwykłych śmiertelników. Przed rokiem ghetlo 
było nonsensem, bezprawiem, konstytucyjną 
niemożliwością — rok później pod władzą te­
go samego ministra ghetto było faktem. Na 
ministra nie wpłynął rezultat plebiscytu wśród 
studentów żydowskich, ani oburzenie intele­
ktualistów zagranicznych, ani protest uczo­
nych, duchownych, pisarzy we Francji i Bel­
gii ,ani deklaracja 940-tu profesorów w Ame­
ryce, ani też oświadczenie 60 największych u- 
czonych polskich przeciwko ghettu na wyż­
szych uczelniach. Minister oświaty milczał. 
Nawet nie odpowiedział na interpelację sej­
mową. I milczy nadal.

Brak konsekwencji? Brak logiki? Zapewne, 
ale to są wartości, które w dziedzinie kwestii 
żydowskiej przeważnie nie istnieją.

tJRasizm"
Książę Radziwiłł ogłasza w prasie polskiej ob 

szerny list na temat swoich prywatnych prze­
żyć w związku z jego zamierzonym małżeń­
stwem z Żydówką. Ciekawy jest następujący 
ustęp listu, charakteryzujący świetnie rasizm: 

„Pozornie wysuwa się tu na pierwszy plan 
motyw rasowy: że pragnę się ożenić z osobą 
żydowskiego pochodzenia. Córka moja lir. 
Skórzewska również występuje przeciwko 
mnie z tych samych motywów, ale przecież 
samej jej nie wolno nic mieć przeciwko-„me- 
aryjczykom‘,> gdyż jej dziadkowie — rodzice 
p. Marii Benardak — byli również Żydami i 
to pochodzącymi z niższych warstw społecz­
nych. Jej babka nazywała się Augusta Leibrock 
a jej dziadek Lejb Leibrock. Skądże tu więc 
rasizm mojej córki hr. Skórzewskiej ?“

Przypomina się świetnią komedia Sammy 
Gronemana, grana obecnie na deskach Teatru 
Żydowskiego w Krakowie. Życie prześcignęło 
teatr.

„Szopka przy drzwiach 
zamkniętych"

Napisali tę szopkę dwaj znani i dowcipni lite­
raci pp. Tommy 1 Grotowski, najgorliwszym jed­
nak współpracownikiem byl pan cenzor, który po­
zwala, by pisać o nowym tytoniu do fajki, o pom­
niku, który w Ameryce wystawiono krowie i o 
tym podobnych rewelacyjnych sensacjach. Nie 
miejmy więc pretensji d autorów szopki, że wy­
padła tak niemrawo, miejmy raczej pretensje do 
cenzora, który wykroił najlepsze i najbardziej pi­
kantne miejsca.

Mimo to nie możemy jednak tak zupełnie roz­
grzeszyć panów autorów. Zdaje mi się, że współ­
pracownicy lkacunia nie powinni pisać szopki. 
Obok ,,vela" pana cenzora panoszy się jeszcze 
„tabu" Pałacu Prasy. Wystarczy tylko porównać 
•zopkę przy drzwiach zamkniętych z szopką u PU (

l TEŁTRl'. UT3&T0SY I SkJBfl
— Z „ŻYDOWSKIEJ SCENY NARODOWEJ". 

Komedia .Jakub i Ezaw" na „Żydowskiej Scenie 
Narodowej", wzbudza codziennie zachwyt tłumnie 
zgromadzonej publiczności. Aktualność tej kome­
dii, humor i satyra, którą jest ona przesiąknięta, 
czynią z tej sztuki prawdziwą ucztę duchową dla 
widza. Tematyką lej sztuki jest teoria rasowa, z 
którą w ostatnich czasach żydostwo już zbyt czę­
sto się styka, a którą S. Gronemann pokazuje nam 
w jej prawdziwym, Humorystycznym świetle. Ta­
kże i gra artystów stoi na poziomie nie widzia­
nym dotąd na scenie żydowskiej. Publiczność trzy­
mana jest przez cały czas w trwałym napięciu, 
ale daje ona też wyraz swemu zachwytowi, na­
gradzając raz po raz doskonałych artystów długo­
trwałym aplauzem. „Jakub i Ezaw" grany już nył 
z wielkim powodzeniem w Warszawie i w Łodzi. 
Można wróżyć sztuce także 1 w Krakowie długo­
trwale powodzenie.

— DZIŚ „TRUBADUR" Z A  SARI, D. BADESCU 
i 8. TASSLANEM. Niezwykły popyt na bilety na 
tę wyjątkową obsadę arcydzieła verdiowskiego, 
które obecnie przeżywa swój renesans na wszyst­
kich scenach europejskich, dowodzi, że i krakow­
ska muzykalna publiczność umie ocenić artysty­
czne walory dawnych oper. Prócz wymienionych 
W nagłówku śpiewaków obsadę dalszych partii 
stanowią artyści opery krakowskiej W. Pastówna 
i A. Mazanek oraz K. Kowalska, A  Rsiążkiewlcz 
i A. Wolak. W przedstawieniu bierze udział Chór 
Twa Operowego oraz Krak. Orkiestra Symfonicz­
na, dyryguje B. Wallek-Walewski, reżyseruje J. 
Stępniowski.

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
we wtorek, w środę i w czwartek świetna sztuka 
Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu" 
w inscenizacji i reżyserii autora, w premierowej 
obsadzie.

— „PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH" szop-
ka Tommyego i Grotowskiego realizująca za każ­
dym razem nadkomplety dziś I codziennie u Ha- 
wełki 8.30 wieczór.

REPERTUAR TEATRÓW
żyd. Scena Narodowa

Poniedziałek: Godz. 8.30 wlecz. „Jakub i E- 
zaw“. / .  ■

Teatr im, J. Słowackiego
Poniedziałek: godz. 8 wiecz.: „Trubadur- .

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek" (Bar­

szczewska).
APOLLO: „Więzień królewski".
ATLANTIC: „Siódme niebo" (Simone Simon) 

i „Niebezpieczna blondynka" (Blond Car­
men) film na paragrafie aryjskim). -

BAGATELA: „Parada Miłości" (Jeanette Mc 
Donald i M. Chevalier) ł rewia p. U „Jak 
w raju".

MUZEUM: „Mały buntownik" (Shirley Tem­
pie). Ponadto dodatki.

PROMIEŃ: „Czar cyganerii" (Marta Egerth). 
STELLA: „Znachor".
SZTUKA: „Królowa Przedmieścia". 

UCIECHA: „Linia Maginota" (Vera Korentt* 
Wiktor Francen).

WANDA: „Ich sta i ona jedna" (Deanna Dur* 
bin).

styków, by należycie ocenić rozpiętość możliwości.
Zresztą o samym „L K. C." dowiadujemy się tylko 
tyle, że p. Marian Dąbrowski walczy z Warszawą 
i zachwycony jest stale Kiepurą. Tylko tyle wolno 
bvlo Ikaoowym autorom szopki mówić o „1 K.
Ć.“ ^

Dlatego „szopka przy drzwiach zamkniętych" 
ma raczej charakter gawędziarsko-piotkarskd niż 
charakter satyry politycznej. Stałym gościem każ­
dej szopki musi być Kiepura, ale teraz z Kiepurą
i panią Kiepurową walnie rywalizuje książę Ra­
dziwiłł i pand Suchestow, którą Kwiatkowski po­
winien zaangażować do poszukiwań, bo wie .do­
skonale, gdzie rudy. Jest rózumie się 1 KapMdd I 
prezes Flach i Nowakowski, który wciąż poszu­
kuje miejsca, gdzie ma stanąć pomnik, jest i Sio* 
roszewslci, któremu niania o[x»wiads rozmaite baj­
ki, jest i Frycz, który „Walący się dom" ratuje 
„Sprawami rodzinnymi", no i wielu innych typo­
wych już lokatorów każdej szopki krakowskiej.

Ratuje szopkę bardzo dużo powiedzonek dowcip­
nych a nawet złośliwych. Publiczność mimo wezyrat 
ko dobrze się bawi bo same lalki są bardzo pomy­
słowe, wykonanie, w którym celują p. Biliżanke 
i p. Cyprian, jest brawurowe. Meto Uebcheo was 
wiilst du aoęb mchr? <—*9
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Widmo gilotyny nad Wersalem
Warszawianka, Zofia Wittenberg} oficjalną tłumaczką w sprawie Weidemanna. — W drodze do Wersalu z p. Wit­
tenberg. — Bezrobocie w więzieniu przyczyną głodu wampira. — Anonimowe wielbicielki. — Matka nie poznaje

swego syna* — Widmo gilotyny nad starą retydencją królewską.
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

— Widział pan Weidnr; nnaY 1 matkę też? —
wypytywały mnie z rosnącym zaciekawieniem 
przede wszystkim panie. — Jak on wygląda? 
Więc stal pan na prawdą z nim oko w oko9

Podobnie jak wschodzący gwiazdor filmowy 
lub nowy champion boksu znajduje sobie wiel­
bicieli w pierwszym rzędzie wśród kobiet, tak 
i  rekordowy morderca Weidmann zdobył so­
bie nie mało anonimowych wielbicielek.

Niemiecki wampir otrzymał na nowy rok od 
pewnej niewiasty pocztówkę z powinszowa­
niem, wyobrażającą trzy kociaki. Kilka kobiet 
pizysłało mu pieniądze na opłacenie fryzjera 
więziennego, a w kuluarach trybunału w Wer­
salu tłoczą się całymi dniami eleganckie panie, 
czekając okazji, by rzucić choć jedno spojrze­
nie na „bohatera", gdy będą go prowadzić z 
więzienia do sędziego śledczego.

— Tak, widziałem Weidmamia, stałem tuż 
przy nim, a drogę do Wersalu odbyłem w to- 
warzystwi! kobiety, która ma „szczęście" dzień 
w dzień asystować przy dramatycznych scenach 
w gabinecie sędziego śledczego w Wersalu.

Pospieszyłem zaspokoić ciekawość moich 
przyjaciół, którzy skierowali na mnie pytające 
spojrzenia.

— Jechałem do Wersalu w towarzystwie 
pani Wittenberg, przysięgłej tłumaczki przy 
trybunale wersalskim, tłumaczki oficjalnie 
przydzielonej do sprawy Weidmamia. Pani 
Wittenberg jest... Warszawianką, pochodzi z 
poważanej żydowskiej rodziny i ukończyła ży­
dowskie gimnazjum p. Mirlasowej w Warsza­
wie. Potem studiowała prawo na uniwersytecie 
w Warszawie, a doktorat uzyskała we Wied­
niu. Od kilku lat młoda, sympatyczna prawni­
czka, matka dwojga dzieci, zajmuje stanowisko 
przysięgłej tłumaczki przy trybunale wersal­
skim. W ciągu tego czasu miała sposobność 
zetknąć się z wielu przestępcami, ktorycH ze­
znania tłumaczyła dla sędziego śledczego i dla 
biwy przysięgłych, ale w praktyce swej nie ze­
tknęła się dotąd z „egzemplarzem" tej miary, 
co Weidmann.

— Odwiedziłem panią Wittenberg w jej gabi­

necie adwokackim na Montparnassie, a konty­
nuowaliśmy naszą rozmowę w wagonie kolei 
elektrycznej w drodze do Wersalu, dokąd za­
wezwano ją telefonicznie, by asystowała przy 
widzeniu Weidmanna z jego matką.

Pociąg mknął błyskawicznie pizez piękne pa­
ryskie przedmieścia z willami i pałacykami, u- 
krytymi głęboko w ogrodach. Pani Wittenberg 
opowiadała o swym pierwszym spotkaniu z 
Weidmannem:

— W  mojej karierze zetknęłam się już z pię­
ciu mordercami. Ale były to mordy o podłożu 
erotycznym, z zazdrości, na skutek zdrady, jed­
nym słowem — tragedie miłosne. Ale typu mor- 
dercy-wampira w rodzaju Weidmanna nie spot­
kałam dotąd. Dlatego też odczuwałam z po­
czątku pewnego rodzaju tremę... Wyobrażałam 
sobie, że będę miała do czynienia z człowiekiem 
bestią. A tymczasem ku memu zdumieniu, 
Weidmann okazał się inteligentnym, dobrze 
wychowanym młodzieńcem o łagodnych rysach 
twarzy i niebieskich oczach — młodzieńcem,’ 
który niewątpliwie z łatwością zdobywał sobie 
powodzenie u kobiet. Jeszcze bardziej zdumio­
na byłam jego spokojem i równowagę, jakiej 
nie widziałam d^tąd u żadnego mordercy. Ten 
spokój ujawniał się szczególnie podczas kon­
frontacji z jego wspólnikiem, Roger Million. 
Gdy sędzia śledczy odczytywał inu oskarżenia, 
zawarte w zeznaniach Weidmanna, Roger Mil­
lion zmieszał się, nie mógł wydobyć ze siebie 
słowa i spuścił oczy. Natomiast Weidmann z 
zupełną swobodą coraz to zwracał się do niego 
ze słowami: „Roger, spójrz mi prosto w oczy, 
nie spuszczaj głowy, patrz na mnie".

— Weidmann zdaje sobie dokładnie sprawę,
że

czeka go gilotyna.
Podkreśla to zreszlą często w odpowiedziach, 
udzielanych sędziemu śltdczemu za moim po­
średnictwem. Zwracając się do innie, nie za­
pomina nigdy dodać wzrotu „Gnadige Frau“ ... 
Człowiek, który dokonywał swych zbrodni z 
taką zimną precyzją, ujawnia dziwną wraih-

PARYŻ, w styczniu.
wość przedmiotów pochodzących od jego o- 
fiar. Gdy pokazuje mu się tzęści garderoby za­
mordowanych, lub imie przedmioty, znalezio­
ne w jego willi, odwraca głowę i prosi, by je 
zabrano mu sprzed oczu. Najsilniejsze wraże­
nie wywarła na nim fotografia pewnej kobie­
ty, znaleziona wśród jego papierów. O tej ko­
biecie nie chce udzielić żadnych wyjaśnień. 
Prawdopodobnie jest to jego kochanka z Nie­
miec.

W krótkich przerwach między jednym prze­
słuchaniem a drugim pani Wittenberg iniała 
nieraz sposobność rozmawiać z Weidmannem 
nieoficjalnie, karżył się przed nią, źe jest gło­
dny, gdyż podczas wydawania posiłków w wię­
zieniu znajduje się on zwykle u sędziego śled­
czego, a własnych pieniędzy na kupienie so 
bie jedzenia nie ma.

W więzienia panaje bezrobocie,
— oświadczył Weidmann swojej tłumaczce. — 
Zamówienia na zabawki, wyrabiane w więzie­
niu wersalskim, są obecnie niewielkie i przez 
cały czas zarobiłem zaledwie osiem franków’...

— A czy wie pan co Weidmann kupił sobie 
za le pieniądze? — zauważa pani Wittenberg. 
—- Szczotkę i paslę do zębów’. Oto typowy Nie­
miec.

— Czy Weidmann wie, źe pani nie Jest aryj- 
ką?...

Pani Witcnberg uśmiecha się i odpowiada
—• Weidmann jest zbyt inteligentny by tego 

nie poznał po mojej twarzy. Wystrzega się on 
jednak wszelkich uwTag o charakterze politycz­
nym, które mugłyby wywołać najmniejsze po­
dejrzenie, że jest on hitlerowcem. Gdy pytano 
go, dlaczego zamordował żydowskiego emi­
granta Frommera, powtarzał uparcie, że uczy­
nił to dla kilkuset franków, choć

wydaje się to mocno 
nieprawdopodobne-., t

Przybywamy do Wersalu. W  dawnej rezy­
dencji królewskiej, pokrytej śnieżną bielą pa-

C. FR&SCHEL * Przekład autoryzowany. £ Copyright by Ludwig Nałb-Verlaf. Wien.
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7)
Posiadanie tych walut było wzbronione i ob­

ostrzone surowymi karami. Winny były być 
odnoszone do Banku Rzeszy, kto zataił ich po­
siadanie, kto je  przechowywał w safes‘seh był 
zbrodniarzem według prawa nie mniejszym od 
tego, który włamywał się do tych skrytek. Wła­
mywacze bankowi nie cierpią na nadmiar skru­
pułów gdy już spakowali pieniądze, mieli wy­
bitnie czyste sumienie. Można wykroczyć gru­
bo przeciwko kodeksowi karnemu, a mimo to 
służyć wyższej sprawiedliwości.

ity i papiery wartościowe są formą u- 
cywilizowanego bogactwa, które jednak cenić 
potrafi ten, kto jest obeznany z prawami go­
spodarczymi naszego, zalanego papierami, wie­
ku. Złoto i klejnoty natomiast są bogactwem 
same dla siebie, bogactwem oczywistym, olśnie­
wającym, skrzącym się kuszeniem. Jakże bły­
szczą diametny w wisiorkach i pierścieniach, 
juk skrzą się rubiny, jakim zielonym blaskiem 
promieniują szmaragdy w głębi aksamitnych 
etui! A delikatny połysk sznurów pereł uło­
żonych na aksamicie! To co pani radczyni Han 
nemann nosiła na upudrowanej szyi, to co w 
świetle żyrandoli błyszczało olśniewająco w

uchu, to było talmi. Tu leżały jej prawdziwe 
klejnoty — chronione przed ogniem i włama­
niem. A teraz święciły zmartwychwstanie w 
świetle złodziejskich latarek, by zaraz potem 
zniknąć w czeluściach głębokiego worka.

Tu w schronie pancernych spoczywały rów­
nież — jakkolwiek w innej półce, o czym mąż 
nie miał pojęcia — relikwie jej czułych stosun­
ków z drugim bacistą opery, listy miłosne, któ­
rych namiętny ton godny był tenora liryczne­
go. Pan radca miał tu też drugą skrytkę, w któ­
rej przechowywał bilanse zaniknięcia swej fa­
bryki środków leczniczych; cyfry tych zam­
knięć rachunkowych różniły się wydatnie od 
cyfr podawanych władzom podatkowym.

Stopięćdziesiąt kaset ochraniał safe. Prawie 
każda zawierała oprócz pieniędzy i klejnotów 
zdradliwe doknmenty, które były w stanie zbu­
rzyć szczęście małżonków i dzieci, szanowane 
firmy doprowadzić do upadku, ludzi zażywa­
jących wysokich honorów wydać w ręce pro­
kuratora. Życie obywateli nie jest bynajmniej 
tak uregulowane i tak nieramantyczne, jakby 
się to zzewnątrz wydawało., Mogą tylko łat­
wiej ukryć swe tajemnice niż Gibelinowie, Stu­
artowie I Habsburgowie, Już o<l pięciu marek

wzwyż, można wynająć taką stalową skrytkę 
na pół roku.

Gdy włamywacze, po pozostawieniu zwyczaj­
nej „pamiątki" ulotnili się, wyglądał skarbiec 
jak olbrzymia przedziurawiona puszka a kon­
serw. Ciemna wypełniona gryzącym zapachem 
stopionego żelaza i spalonego lakieru. Wyra- 
bowanc kasety szczerzyły swe czworoboczne 
jamy w ciemność, podłoga była zasiana pu­
dełkami i pudełeczkami z delikatnej skórki i 
pluszu miękkimi futerałami na klejnoty, które 
teraz zapakowane w worku, wrzucone do 
skrzynki z narzędziami, pędziły w aucie ku 
granicy.

Auto miało jedną dobę przewagi, Dzień był 
niedzielny, tak jasny, i słoneczny, jak to Otto 
przepowiedział; punktualnie o ósmej przyszła 
po niego Anna. Pojechali koleją nad rzekę, ka­
jakowali pilnie aż do południa, kąpali się, go­
towali sobie na brzegu i bawili się piłką ręcz­
ną z grupą młodych ludzi, którzy się obok nich 
zagospodarowali, a których społeczna pozycja 
była tak trudna do odgadnięcia jak Anny łub 
Ottona. Nikt nie nosił na sobie więcej jak ko­
stium kąpielowy, żaden i żadna nie mieli tej 
ambicji, by wydawać się czymś innym jak
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nuje cisza i spokój. Pozostałości minionych e- 
pok nie trzeba tu szukać w zamku i muzeach. 
Znajdujemy je na ulicy, wcielone w  żywych 
ludzi. W  powszedni dzień spotkać tu można 
starych, wyschniętych panów ubranycł], w 
wyblakłe kolorowe surduty i cylindry nieo­
kreślonej barwy. Kobiety noszą wysokie ka­
pelusze na -wzór kołpaków i suknie z trenami. 
Jak widma przesuwają się tu ostatni potomko­
wie ostatnich wersalskich dworzan.

Oto trybunał. Ulica nosi imię po zamordo­
wanym ministrze Louis Bartnou. Z trybuna­
łem sąsiaduje więzienie. U wejśc.a tłoczą się 
setki osób. Oczekuje się matki Wtidmaina, 
która przybyła z Niemiec na wiSzenią ze swym 
jedynakiem. Fotografowie czyhają z aparata­
mi.

Do gmarnu sądu nie wpuszcza się już nikt' 
go. Nie pomaga nawet Jegitymacj » dziennika'* 
ska. Udaje mi się jednak przedostać do wnę­
trza pod ochroną pani Witenberg. W tym sa­
mym trybunale sądzono francuskiego wampi­
ra z Saint-Cloud, sinobrodego Landru. Tu od­
będzie się też sprawa drugiego wampira z Saint 
Cloud, Niemca Weidmanna.

W korytarzu, wiodącym z więzienia do ga­
binetu sędziego śledczego, rzeka jeszcze licz­
niejsza ekipa dziennikarzy i fotografów, a tak­
że wytworne panie, którym udało się tu dostać 
dzięki rozmaitym protekcjom. Dziennikarze 
witają się z panią Wittenberg i zasypują ją py­
taniami co do toczącego się śledztwa. Nagle o* 
twierają się drzwi korytarza.

— Weidmann, — rozlega się szmer głosów i 
wszyscy rozsuwaj* się w dwa szpalery.

W  półmroku kurytarza dostrzegam najpierw

sylwetkę mężczyzny średniego 
wzrostu w szarym ubiorze wie* 

ziennynt.
kolein wyłania się twarz o ciemnym zaroście. 
Lampy fotografów błyskają bezustanku. W i­
dzę niebieskie oczy mordercy, która uśmiecha 
się do dziennikarzy. Imponuje mu najwidocz­
niej ta owacja i zwalnia kroku. Pragnie, aby 
uroczysta rewia trwała jak najdłużej... Nagle 
rozlega się ciężki brzęk żelaza i Weidraann w 
w mgnieniu oka znalazł się na drugim krańcu 
korytarza. To żandurmi pchnęli go, ująwszy 
za ręce, skute w kajdany. Weidmann spuścił 
głowę. Znów zabłysły lampy.

O zmroku wprowadzono do gmachu sądo­
wego starą matkę. Z trudem stawiała kroki, 
siwe włosy w nieładzie opadały spod czarnego 
kapelusza. Nie patrzyła na fotografów, tylko 
cicho wzdychała. Wokoło kobiety powtarzały: 

— Biedna, nieszczęśliwa matka...
Po piętnastu minutach wyprowadzono ją  z 

gmachu sądowego. Widzene było skończone. 
Staruszka miała przymknięte oczy, blade war­
gi szeptały:

Rynek aki
Rok 1D38 rozpoczął się na światowych giełdach 

papierów wartościowych na ogioół zniżką kursów. 
Wyjątek stanowiła giełda berlińska, która wyka­
zała wzrost obrotów i zwyżkę notowań, jakoteż 
giełda paryska, na której kursy utrzymały się na 
wysokim jnwiomie. Drugie jednak już zebranie na 
niektórych giełdach przeszło pod znakiem zwyżki. 
Przyczyniło się do tego przede wszystkim nowe 
orędzie prfezydenta Rooseveila, które zostało przy 
jęte przez sfery giełdowe z dużym zadowoleniem.

Na giełdzie nowojorskiej panował początkowo 
nastrój słaby, ale już we wiórek zamączyło się w 
związku z orędziem prezydenta łWsevelta ożywie­
nie, które w rezultacie przyniosło pokaźną zwyż­
kę notowań. Zwyżka ta przybrała jeszcze większe 
rozmiary na wiadomość o zwiększeniu się pro­
dukcji przemysłu stalowego. Pożyczki polskie o- 
siągnęły dość znaczną zwyżkę. W dniu 7 stycznia 
r. b. notowano (w nawiasach cyfry z 30 grudnia 
1937 r.). 8 proc. Pożyczka Dillona 61.37 i pół (59.00) 
7 proc. Poż, Stabilizacyjna Su.25 (76.00), 6 proc. 
Pożyczka Dolarowa 66.87 i pół (61.00). 7 proc. Poż. 
m. st. Warszawy 58.87 i pół (55.50), 7 proc. Poży­
czka Śląska 58.50 (53.25).

Równ!*i na giełdzie londyńskiej po początko­
wym osłabieniu nastąpił w połowie tygodnia 
wzrest obrotów i notowań. Przyczyniły się do te­
go głównie pomyślne wiadomości z Ameryki. Du­
żym popytem cieszy ly się zwk - za na ostatnich
zebraniach aikcje przemysłu stalowego,j samocho­
dowego i poludniowo-afrykańakich kopalń złota.

. Na giełdzie paryskiej panował przez cały pra­
wie tydzień nastrój mocny. Zwyżka kursów, spo­
wodowana głównie mocną tendencją na Wałl- 
street objęła zarówno akcje krajowe jak i między­
narodowe. Również renty cieszyły się dużym po­
pytem i osiągnęły wzirosl notowań. Na giełdzie 
amsterdamski jj utrzymywała się tendencja mocna za

— Nie poznałam rnego syna. Ktoś go zacza­
rował...

Na ulicach Wersalu płonęły już staroświeckie 
gazowe latarnie. Fioletowe cienie kładły się na 
śniegu i dzwoniąc mknęły ciężkie barokowe 
sanie o rzeźbionych karoseriach.

Fotografowie spieszyli autami do laborato­
riów, a dziennikarze nie odstępowali od matki, 
złamanej ostatnim widzeniem i, mimo prote­
stów adwokata, który przybył z nią z Niemiec, 
zasypywali staruszkę pytaniami.

Matka mordercy pcwtarz;iłi jednak wciąż 
te same słowa:

— Ktoś go zaczarował...
Oszołomiony koszmarnymi scenami szedłem 

przez zamarłe, śniegiem pokryte ulice dawnej 
rezydencji królewskiej, do której nie wdarł się 
jszcze gwar pobliskiej stolicy, a gdy przybyłem 
do Paryża, wydania wieczorowe pism przynio­
sły już na pierwszej stronie upiorne obrazy 
z wersalskiego trybunału.

:yj i walut
równo dla akcyj jak i dla papierów o tałym opro 
centowaniu. Dużym popytom cieszyły się papiery 
amerykańskie w związku z nowym orędziem Roo- 
sevelta. Na giełdzie berlińskiej zaznaczyła się na 
początku tygodnia tendencja mocna, wywiana z 
jednej strony ponętnymi wiadomościami z prze­
mysłu, z drugiej zaś strony zwycięstwami gon. 
Franco w Hiszpanii. Na uwagę zasługuje zwyżka 
akcyj towarzystw okrętowych i stoczni. spowodo­
wana ostatnimi sprawozdaniami tych przedsię­
biorstw, wykazującymi wrzrost rentowności weku 
teł wzmożonych obrotów. Nastrój mocny utrzy­
mał się prawie do końca tygodnia, zwłaszcza, że 
przybył nowy moment działający na zwyżkę, a 
mianowicie pomyślne wyniki subskrypcji nowej 
pożyczki. Na giełdach wiedeńskiej i praskiej prze- 
ważal nastrój słaby.

Kursy na giełdzie warszawskiej kształtowały się 
następująco (pierwsza cyfra z 31 grudnia 1937 r., 
druga z 8 stycznia r. b.). akcje: Bank Polsik 113— 
115 i pół, Węgiel 30.75—30.50, Lilpop 62—61,25, Mo 
drzejów 15—15, Ostrowiec 51.50—54.50, Staracho­
wice 35—35.25, papiery procenotwe: 3 proc. prem. 
Poż. Inwest. I em. 80—79.25, drugiej em. 79—79, 
serie II em. 90—90, 4 proc, Prem. Poż. Dolarowa 
42.50—42.00, 4 proc. Poż. Konsolidacyjna 67.25—
66.50, drobne sztuki 65.63—65.25, 5 pre Poż. Kou- 
wers. 67.25—66.50, 4 i pól proc. Poż. Wewnętrzna 
04.75—64.00, 4 i pół proc. Listy Zast. Ziemskie 63.25 
—63.75 5 proc. L. Z. m. Warszawy z 1933 r. 69.00— 
68.75.

Ważniejsze dewizy zagraniczne notowano nastę­
pująco: Amsterdam 293.35—293.50, Bruksela 89.50—
89.50, Kopenhaga 117,70, Gdańsk 100, Londyn 
26^6—26.34 Nowy Jork czek 5.27 1/8—5.26 3/4, ka­
bel 5.27 1/4-5.27, Paryż 17.93-17.91, Praga 18.50- 
18 52, Stoekholm 135.95, Zurych 121.85-121.95.

A. Z. W.

Tureckie odgłosy kursu 
rumuńskiego

Stambuł, 9. 1. ŻAT. W zmąikiu z antyse­
mickim kursem rządu Gogi niekitórf. pisma 
tureckie wystąpiły z żądauidem zamknięcia 
graiLc dla ewentualnych emigrantów żydów 
skich z Runiiuaii, Z kół miatrodajinycr. infor­
mują jednak, że sprawą tą nie zfjmde się ani 
rząd ani parlament (zgromadzenie narodo­
we), gdyż w myśl obowiązujących przepi­
sów obywatele rumuńscy nie mogą bawić w 
Turcji ponad 2 miesiące, zaś przeois ten jest 
wystarczający dla zapobieżenia imigracji dc 
Turcji.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZ"

tylko młodym człowiekiem, ładnym lub brzyd­
kim, tak jak ich Pan Bóg stworzył. Mądrość, 
głupota, bogactwo, ubóstwo — coś co miało w 
mieście decydujące znaczenie, tu było bezwar­
tościowe, ważnym było tylko, by umieć rzu­
cać zgrabnie piłką i zgrabnie ją  złapać. Przed 
zmierzchem wszystko odpłynęło. Po chwili ło­
dzie oddaliły się znacznie od siebie. Sportow­
cy podążali silnymi uderzeniami wioseł do 

swych domów klubowych, starając się trzymać 
środka rzeki; zakochane pary trzymały się 
orzegj, pozwalając unosić się prądem wody 
w cieniu zwisających pałęzi wierzb.

Długo zastanawiał się Otto, czy nie możnaby 
zwiać z tej służby niebieskiej na placu Don 
Karlosa. Bezchmurne niebo zapowiadało dobre 
interesy. Z drugiej strony... Anna nie wtrąciła 
się ani jednym słowem w tą rozterkę duchotą.

Przysunęła się tylko do niego jeszcze bliżej, 
gdy wysiedli na ląd przed ostatnim zakrętem 
r® ki, odpoczywając pod bukiem. To zadecy­
dowało. Milcząco wyciągnął Otto łódź na ła­
godnie pochylony nasyp, wyjął ubrania i ma­
szynkę spirytusową i przykrył łódź starannie, 
potem ubrali się i poszli przez las do gospody 
w leśniczówce, której malutki pokoik na pod* 
daszu już często przytulał ich na noc.

„rrzyjdę więc po ciebie o szóstej** mówił

Otto, gdy drugiego ranka żegnali się przed 
dworcem.

„Jasne, że przyjdziesz po mnie. No, puść mi 
już rękę, już jedzie tramwaj. Do widzenia, ko- 
chany“ .

„Do widzenia, Anno".
Przyszła jeszcze prawie na czas do swego 

„cutting-ruom‘u“, by poskładać z grubcza wej­
ście strzelców królewskich, pięć kartonów z 
tysiącem metrów taśmy filmowej, ze,nim na­
dejdzie reżyser Landing, Ł którym potem w ..pól 
nie opracują tą scenę. Także urzędnicy Banku 
Przemysłowego, mimo sw ych niedzielnych ek- 
stratur, siedzieli z rozpoczęciem urzędowania 
punktualnie przy swych biurkach. Już nakryli 
gołe biurka księgami i kopiami listów, telefo­
ny zaczęły już wydzwaniać swą poranną pieśń 
—  nagle rozniósł się od biurka do biurka tajem 
niczj pomruk i i zept. Pan Neumann i prakty­
kant bankowy Kiesewetter zdawali kierowniko­
wi jakiś zdaje się dziwny i niezwykły meldunek 
bo p. Loese wsiał zły i zawołał dość głośno,, „A - 
le co, to przecież niemożliwe. Proszę o klucze !w

We trójkę zeszli schodami w dół, by chwilę 
potem powrócić. Twarze ich były czerwone. 
Przykry wypadek, nieprzyjemne zakłócenie 
normalnej pracy: stalowe dizwi do safes*ów, to 
arcydzieło techniki ubezpieczeuiowej, nie chcia

) ły posłuchać kluczy i nie dały się otworzyć. 
Nerwowe telefony do fabryki, która wysiała 
natychmiast dwóch najlepszych specjalistów 
autem na plac Don Karlosa. W  czasie gdy spe­
cjaliści napróżna szukali powodu przeszkody 
i nie domyślali się, że włamywacze zniszczyli 
siłą zamki od wewnątrz, by zdobyć jeczcza 
nieco na czasie, w tym czasie wleciał portier 
filii bankowej blady ze strachu. Zn?l?.zł nie­
wyjaśnione masy ziemi w piwnicy, a potem 
wejście do podziemnego korytarza. Tu dopiero 
wyszło wszystko na jaw.

Kryzys w Lidze Narodów, konflikt ro >j- 
sko-japoński, nowe ustawy handlowi* zmalały 
wobec tego włamania do skarbca. 1 tdltyka, 
ekonomia, życie artystyczne są codziennym 
chlebem gazet, ale wielkie wydarzenie lokalne 
jest tym pożądany m smakołykiem, który się 
tylko rzadko podaje swym czytelnikom. Kolo­
salne zmiany dokonały się w strukturze państw 
i na mapie Europy, wojna światowa i rewolu- 
cje sprowadziły nowy okres, kapitan z Kopę- 
nick, pożar wiedeńskiego Ringteatru, szesna­
ście lwów, które uciekły z Lipska, U  wszy tko 
pozostało niezapomniane. Zbrodnia na piacu 
Don Earlosa dostarczała fantazji niemniej po- 
karmu, miała tyleż samo senzacji i tajemnic®!- 
ści (C. d. u.).
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Wiadomości sportowe
Ze Związku „Makkabi« w Polsce
Kurs dla pomocników(nic) instrukiorówjrek) nar­
ciarskich Zw. Makabi" w Mikuliczyme 

Z przyczyn technicznych zostaje odroczone o- 
twarcie kursu diLa |x>mocn.Łkó w (nic) narciarskich 
Zw. „Makkabi" w Mikudczynie o 2 dani.

Olwareie kursu nastąpi wobec tego w' czwartek 
dnia 13 fcm. Uczestnicy kursu winni się stawić w 
Mikuliczyinic w środę, dnia 12 bm. w godzinach po- 
[noluidindowych.

Dotychczas zgłosili się uczestnicy z Warszawy, 
Krakowa, Bochni, Nowego Sącza, Lwowa i Wilna 
Spodziewane są zgłoszenia i z innych ośrodków. 
Organizacja nowych klubów „Makaki"

W trakcie organizacji są obecnie kluby „MakaM" 
w Radziwiłłowie, k. Brodów, w Sanoku i Działo* 
szycach,
Kursy narciarskie Zw, „Makabi" w Miikuliczynie 

Zw. ,,Makabi" w Polsce uruchomił we własnym 
schronisku w Miikuliczynie Centralny Obóz Naroiar 
ski, w ramach którego będą się odbywały do 1 
kwietnia rb. stałe kursy jazdy na nartach dła po­
datkujących i zaawansowanych.

Kursy prowadzone są przez instruktora P. Z. 
p. Izraela Besnera.

Zapisy przyjmuje się na dowolną ilość dni (mi­
nimum 6). Oplata za kurs 10-dmiowy wynosi zł. 35, 
m pobyt wraz z opieką Instruktorską, plus zł. 5.— 
tytułem wpisowego.

Uczestnicy kursów narciarskich korzystają z 50 
proc., indywidualnych ulg kolejowych z miejsca 
zamieszkania do MikuMczyna i z powrotem.

Zgłoszenia nadsyłać należy na adres Centrali: 
Warszawa, Królewska 20 m. 4, wpłacając jedno­
cześnie należność za uczestnictwo w kunie na 
konto P, K, O. 29, 314, Dr. I. Lejpuner, Warsza­
wa.
Schronisko Zw. „Makabi1' w UilcuUczynie 

Schronisko Zw. „Makaki" w Mikmliczynie jest 
stale czynne i dostępne dla wszystkch narciarzy 
(rek).

vV schronisku obowiązują następujące opłaty: 
rf. 1. — za nocleg dla członków i zi 1.50 za no- 
ug dla nieczłonków,
zł. 3.50 za nocleg 1 utrzymanie dla członków i zł. 

I.— za nocleg I utrzymanie dla nieczłonków.

Polska II. zwycięża Łotwę 2:1 
w hokeja

W sobotę wieczorem odbyły się w Warszawie 
na lodowisku Stadionu Wojska Polskiego między­
państwowe zawody hokejowe pomiędzy Polską i 
Łotwą. Drużyna Polski składała się z drugiego 
garnizonu reprezentacyjnego. Pomimo to odniosła 
ona zasłużone zwycięstwo w stosunku 2:1 (1:1, 0:0, 
1:0). Był to eksperyment, chodziło bowiem o wy­
próbowanie graczy rezerwowych przed meczami 
ze Szwajcarią i mistrzostwami świata W Pradze. 
Próba ta nie udała się, gdyż paziom naszych za­
wodników okazał się bardzo miernym, który wpra 
wdzie wystarczył przeciw słabemu przeciwnikowi, 
ale napewno nie starczy przeciw czołowym dru­
żynom Europy. W teamie Polski najlepszą linią 
była obrona Kasprzycki i Michalik wraz z bramka, 
rzem Maciejko, w ataku zadowoiiiił jedynie Urzan. 
Bramki zdobyli Michlallk i Przedpełski. Widzów 
2000 •
Drugi dzień międzynarodowych 
akademickich narciarskich 
mistrzostw Polski
Łotysze wygrywają bieg otwarty, a Finnowie 

i Austriacy prowadzą w biegu złożonym.
Krynica. W drugim dniu międzynarodowych aka 

denuukich narciarskich mistrzostw Polski rozegra­
no bieg piaski na 16 kim, otwarty i do kombina­
cji, Pogoda nie dopisała. Na trasie o różnicy wznie 
sień 130 m panowała mgła i padał drobny śnieg. 
Temperatura wynosiła —10 st. Śnieg był bardzo 
nośny. Start I meta przy nowym domu zdrojowym. 
Zawodnicy zataczali Ogromną pętlę dookoła domu. 
W drugim dniu zaznaczyła się również znaczna 
przewaga zawodników zagranicznych. Dominowali 
zwłaszcza Łotysze, Austriacy i Finnowie, wyróż­
niając się długim, bardzo płynnym krokiem. Szoze 
gókie piękny styl wykazał Pinn Matti Hori, który 
zajął pierwsze miejsce w biegu do kombinacji.

Polacy, zarówno w biegu otwartym, jak i do 
kombinacji znaleźli e j  dopiero na szóstym miej-

Po wydaniu
Opinia rewizjonistów

Londyin, 9. 1. ŻAT. W oświadczeniu, wy­
danym z powodu nowej Białej Księgi rządu 
angielskiego, kierownictwo N. O. S- określa 
ten dokument jako „stanowczy krok do nie­
uniknionej likwidacji planu podziału", i w 
tym sernic N. O. S. przyjmuje dokument 
ten z satysfakcją. Kompetencje nowej komi­
sji — powiedziane jest w oś wład czemu — 
sugerują w jasny sposób tej komisji odpo­
wiedź, iż nie można zalecać praktycznie wy­
konalnego planu podziału, co też było wy­
raźnym zamiarem rządu angielskiego przy 
układaniu ram kompetencyjnych komisji. 
Ale nawet w tym wypadku uzasadniony jest 
żal tych wszystkich, dla których syjonizm 
jest przede wszystkim ruchem humanitar­
nym z powodu opuszczenia z zakresu kom- 
petencyj nowej kormsji odpowiedzi na py­
tanie: „Jaką powinna być zdolność absarh- 
cyjna terenu żydowskiego w zakresie przyj 
mowan nowych imigratnów?" Charakte­
rystyczne jest przeoczenie i przemilczenie 
takiego pytania, które jest kwestią życia i 
śmierci dla milionów.

W dalszym Ciągu N. O- S. oświadcza, że 
„wysiłki starej Organizacji Syjonistycznej 
do uratowania tonącego planu podziału" 
stwarza „niebezpieczeństwo przekonania 
świata, że Żydzi gotowi są wyrzec się całej 
Palestyny po obu stronach Jordanu". W 
końcu N. O. S. wypowiada się za zwołaniem 
narodowego zgromadzenia żydowskiego, 
które by uchwaliło „konstruktywny plan 
prawdziwie humanitarnego syjonizmu, za­
dowalający dla Żydów, dla imperium Bry­
tyjskiego, gwarantując Arabom palestyń­
skim nienaruszalność ich miejsc zamieszka­
nia, własności, religii, kiuitury i praw obywa­
telskich".

scu, przy czym pierwsze miejsca wśród Polaków 
zajęli Wilnianie, oraz akademicy krakowscy i 
lwowscy. Dowodzi to zarówno wysokich kwaliii- 
kacyj zawodników zagranicznych jak i sumiennej 
zaprawy akademików wileńskich, krakowskich i 
lwowskich.

Ogółem startowało około 40 zawodników, przy 
czym w biegu otwartym ukończyło bieg 17 zawo­
dników, a w biegu do kombinacji  9. Bieg otwar
ty wygrali zdecydowanie Łotysze (zawodnicy U. S. 
Ryga), którzy górowali o klasę nad pozostałymi 
W biegu do kombinacji najlepsze noty mają Finn 
Matti Hori 1 Austriak Koesner. Pomiędzy nimi ro­
zegra się na konkursie skoków walka o tytuł mi­
strza Polski akademików.

Techniczne wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco:

Bieg otwarty: 1) Kanapę (Łotwa) w czasie 1:04,18 
2) Pehako (Ł), 3) Leiprdks (Ł), 4) Hesse (Austria), 
5) Riektins (Ł), 6) Starkiewicz (AZS W ilno), 7) Ko 
bylański (KTN Lwów), 8) Keller (AZS Kraków).

Bieg do kombinacji: 1) Matti Hori (Finlandia) 
czas 1:07,26 nota 240, 2) ltoesner (Austria) czas 
1:08:18 noto 234, 3) (Jalleb (Austria), 4) Auskaps 
(Łotwa), 5) Pukitis (Łotwa), 6) Burdak (AZS Wil­
no), Bandura (AZS Kraków) 8) Pietrow (AZS Wil­
no) 1:17:50 175.5, 9) Urbański (AZS Lwów), 1:38.45 
nota 64.
Zakończenie kursu łyżwiarskie­
go w Zakopanem

Dziś zakończony został 10-dniowy kurs jażdy fi­
gurowej na lodzie, zorganizowany przez Zakopiań 
skie Towarzystwo Łyżwiarskie. Kierownikiem kur 
su był trener wiedeński p. Czerny. W kursie wzdę­
ło udiziat 32 łyżwiarzy i łyżwiarek z całej niemal 
Polski. Dzisiaj urządzono pokaz jazdy figurowej 
na lodzie, który wykazał b. dnie postępy uczestni­
ków.
POZNAN BIJE LWÓW 16 ;0 W BOKSIE

W sobotę wieczorem rozegrany został we Lwo­
wie międzymiastowy mecz bokserski Poznań— 
Lwów. Spotkanie to zakończyło się rekordowym 
zwycięstwem Poznania 16:0. Zaznaczyć jednak na­
leży, że Lwów wystawił skład mocno osłabiony, 
gdyż pierwsza reprezentacja Lwowa wystąpiła do­
piero w niedzielę na mecou rewanżowym.

Białej Księgi
Glos niesyjonistów angielskich
zLondyn, 9. 1. ŻAT- „Jewish Chronicie’* (wy 
rażająca, jak wiadomo, opinie znacznego od­
łamu nie-syjonisłów angielskich) omawia w 
artykule wstępnym nową Białą Księgę rzą- 
du brytyjskiego w sprawie kompetencyj pa­
lestyńskiej komisji ankietowej i w konklu­
zjach zaznacza, że -dokument ten świadczy 
wymowniej od wszystkich poprzednich ofi­
cjalnych ermincjacyj, iż rzątf angielski gotów 
jest rozważyć wszelką alternatywę do pla­
nu podziału, mianowicie „pewną formę po­
rozumienia airabsko-żydowsikiego, które wy 
dato obu narodom rozsądną sposobność 
współżycia w zjednoczonej Palestynie w 
normalnych warunkach"- Nowa enuncjacja 
rządowa — zaznacza w końcu „Jewish Chro 
nicle" — jest swego rodzaju „wyzwaniem 
zarówno pod adresem Żydów jak i Arabów: 
albo mają dojść do pewnego porozumienia, 
ałbo też ugodzi w nich nieszczęście — rów­
nie złe dla Arabów palestyńskich jak i dla 
żydostwa światowego — mianowicie niebez 
męczeństwo eksperymentu rozbiorowego, 
który został jednomyślnie potępiony przez 
Arabów, wywołując jednocześnie ostry 
sprzeciw w większości narodu żydowskie­
go".

 oo-------
Więzienie za przywóz 
„Sturmera" do Holandii

Amsterdam, 9. 1- ŻAT. Sąd w Maastricht 
skazał dwóch narodowych socjalistów na 
karę więzienia, po dwa miesiące każdego, 
za przywiezienie z Niemiec i usiłowanie 
kolportowania w Holandii ok. 100 egzempla 
rzy norymberskiego „Sturmera". Agitatorzy 
stanęli przed sądem na skutek doniesienia 
kilku osób, którym kolporterzy zaofiarowali 
nabycie pisma Streiohera.

To i owo
Jasnowidzenie-nauką doświadczalną

Mieliśmy dotąd w dziedzinie jasnowidzenia, 
dużo świadectw osób wiarygodnych, mieliśmy 
dużo dowodów, że „coś w tym jest", wszystko 
to jednak było oparte na kruchych podstawach 
potocznych rozmów, a poza tym nie było żad­
nej kontroli ilościowej prób zakończonych 
sukcesem, które sceptyk słusznie uważać 
mógł za wynik przypadku wobec nieograniczo­
nej liczby tajonych niepowodzeń.

Oprzeć jednak tę dziedzinę ducha ludzkiego 
tak uzależnioną od nastroju, od momentu nat­
chnienia przelotnej intuicji na metodzie nauk 
doświadczalnych, której żąda surowy fizyk, 
czy przyrodnik, nie było rzeczą wcale prostą. 
Niemniej jednak zostało to dokonane i dziś 
zwolennicy telepatii nie potrzebują opierać 
swojej wiary na słowach jakiejś pani, którą 
kiedyś „tknęło", ale na kilku tysiącach doświa­
dczeń, z których opisane zostały wszystkie, 
zarówno udane jak i nieudane. Tym, który do­
konał tego, jest profesor dr. Joseph Rhine. 
Wynik tych prac opracował w dwóch tomach: 
„Extra-Sensory Perception" oraz świeżo wyda­
nej „New Frontiers of the Mind" (Postrzega­
nie nadzmyslowe i Nowe granice umysłu).

Największą zasługą prof. Rhine*a jest upo­
rządkowanie całej tej wiedzy, która dotąd by­
ła prawie wyłącznie łupem szarlatanów. Od­
dzielił przede wszystkim telepatię (czyli czyta­
nie cudzych myśli) do jasnowidzenia (wizje 
odległych wydarzeń lub odległych rzefczy), a 
następnie uchwycił związek między „postrze­
ganiem nadzmysłowym" (stworzony przez nie­
go termin) a codzienymi ner wowymi i umysło­
wymi procesami; tym samym więc uznaje wa­
gę „przeczuć", które nas w potocznym życiu, 
nagle, i bez żadnych logicznych przyczyn na­
wiedzają.

CRAMM (NIEMCY) pokonał ostatnio słytuiegt 
Australczyka Bromwicha i mistrza światł Amery­
kanina Budge*.
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Dieta dla diorych na gruźlicę
Przed kilkunastu laty zwrócił na siebie ogól­

ną uwagę świata lekarskiego lekarz żydowski, 
dr Mas. Gerson z Bieleteld, który zastosował 
•pecjałną dietę w przebiegu schorzeń gruźli­
czych. Osiągnął na tej drodze doskonale wyni­
ki, potwierdzone zresztą w dużej mierze przez 
szereg lekarzy-specjalistów, zajmujących się 
badaniem związku pomiędzy odżywianiem a 
stanami zapalnymi.

Na podstawie doświadczeń dra Gersona, a 
także na zasadzie dalszycn badań klinicznych 
i wyników doświadczalnych, opracowana zo­
stała specjalna dicta dla chorych na gruźlicę. 
Próby, dokonane na zwierzętach, przekonały 
lekarzy, że pewnego rodzaju tuczenie białkiem 
zmniejsza wrażliwość nu za kazeina, bogate za­
pasy tłuszczu wzmagają odporność organizmu; 
pożywienie ualoni.ast węglowodanowe sprzyja 
szerzeniu się gruźlicy. Dowiedziono również, że 
skłonność do intekcyj wzrosta wraz

z zawartością wody w tkas.ladi.
Co tez ,uz dawno stosowano w przebiegu roz­
maitych zapaleń, toczących się w organizmie, 
leczenie przy pomocy odwadniania tkanek.

Na nadmiar przewodmenia w tkankach wpły 
nąć można przez ograniczenie soli kuchennej 
w pożywieniu; w ten sposób n. p. wysusza się 
i usuwa drogą ubogiego w sól pożywienia roz­
maite sprawy zapalne, a nawet ropne, skóry i 
błon śluzowych u dzieci. Duże znaczenie dla 
zwalczania infekcji mają także witaminy; przy 
pomocy wzbogacenia pożywienia w witaminy 
udaje się znaczn.e zmniejszyć wrażliwość orga­
nizmu na choroby zakaźne i wzmocnić jego 
odporność. Również gojenie ran i złamań kost-

czeniu potasu i magnezu odwadnia^ organizm. 
Dieta wygląda następująco:
Potrawy zabronione: Sól kuchenna. Konser­

wy wszelkiego rodzaju. Mięso wędzone i peklo­
wane. Kiełbasa i szynka. Wędzone lub solone 
ryby. Ocet. Bulion z kostek Maggi.

Potrawy dozwolone z ograniczeniem: Mąka 
wszelkiego rodzaju. Świeże mięso (do 500 gr 
w tygouniuj. Wnętrzności (mózg, wątroba, 
płuca, nerki, śeldzionaj. Świeże ryny. Pieprz. 
Piwo. Malaga. Wino czerwone (jako dodatek 
do potraw.). Kawa, herbata, kakao — jedynie w 
ilościach niezbędnych dla zabarwienia mleka.

Potrawy dozwolone: Mleko 1—ĘjŁ litra
dzienme w km^ej postaci (szczególnie w su­
rowej postaci, daiej kwaśne mleko w puddin- 
gu lub z ryżem, śmietana, kefir, sery bez soli). 
Masło niesłone. Owoce wszelkiego rodzaju: 
możliwie dużo surowych, ale i gotowane także: 
kompoty, niaimolady, soki owucuwe, lemonia­
dy, wina owocowe, sałata owocowa, jabłka pie­
czone. Sałata i jarzyny. Jaja, także w majone­
zie i w ciastach. Ryż, grysik, tapioka, kukury­
dza. pęczak, owsianka. Cukier i prawdziwy 
miód pszczelny. Czysta oliwa i tłuszcz.

Z poniższych korzeni należy możliwie często 
czynić użytek, aby jednocześnie zakryć brak 
soli w potrawach: wszemicgo rodzaju zioła, ma 
jeranek, koperek, sałata ogórkowa, cebula, mię­
ta, bobkowe liście, szczypiorek, kminek, cytry­
na, pietruszka, selery, czosnek, chrzan, rzod­
kiew, rzodkiewki, imbier, wanilia, cynamon,

' anyż, rodzynki, migdały, orzechy kokosowe, o- 
rzeohy, drożdże.

Opracowano także zupełnie szczegółowe prze­
pisy co do podziału pór jedzenia, jednocześnie 

nych daje się poprawić za pomocą bogatego w * PrzePisuf“ odpowiednie lekarstwa, 
witaminy pożywienia. j beczenie dietetyczne według metody dra Ger-

Na wynikach tych badań opiera się opraco-I S?na.Wy,m" ga " d .chorfg°  wielkiego poświęcę-
*  *  «  Tl 1 ci i o 7 P h  ■ m d  h T P  c f i c  n  I n c

! Choroby i zgony 
u Żydów

Z Zakładu Higieny U. J. wyszła ciekawa pu­
blikacja lekarza krakowskiego, dra Jakuba Gel- 
lera na temat zapad ilności i umieralności u lu­
dności żydowskiej w Krakowie. Autor opicia 
się w swej pracy na materiale szpitalnym, o- 
Lejmującym około 19.000 zachorowań, do­
tyczących około 'A ludności Krakowa. Poza cie­
kawym, obszernym materiałem zapoznajemy 
się z pięknie ułożonymi tablicami, w których 
uwzględnione są między innymi wiek, płeć, 
wyznanie, grupy chorobowe i L p. Obok przy­
rostu naturalnego omawia autor jednostki cho­
robowe oraz zgony zdarzające się częściej wzgl. 
rzadziej u ludności żydowskiej. 1 tak okazuje 
się ze statystyki rosyjskiej, koniecpolskiej, że 
śmiertelność u Żydów w przebiegu najrozma­
itszych durów jest mniejsza niż u nie-Żydów. 
Zjawisko t o tylko częściowo tłumaczy się rza­
dziej u żydów występującym zakażeniem kiło­
wym i mniejszym nadużywaniem wyskoków, 
które niewątpliwie wywierają ujemny wpływ 
na siły odpornościowe organizmu. Ciekawie 
przedstawiają się statystyki, dotyczące zapa­
dalności i śmiertelności w związku z gruźlicą 
płuc, z których wynika, że gruźlica jest częst­
szą wśród chrześcijan. Wysuwa się cały sze­
reg teorii (koszerności, doboru naturalnego), 
które wyjaśniają wspomniane zjawisko.

Publikacja opracowana jest wnikliwie i wy­
czerpująco —  stanowi ważny przyczynek do 
patologii Żydów.

; nia, jeżeli ma być ściśle przestrzegane. Jest O' 
j no również znacznie droższe od normalnego ko­
sztu utrzymania. Ale skutki tej metody lecze­
nia są znakomite, szczególnie w ciężkich przy­
padkach

gruźlicy skory, kości1 i gruczołów.
Trudniejsza jest ocena w przypadkach giuźli- 
cy phic; możnwe, że przez stosowanie kuracji

DIETA. Wzbronione, szczaw, szpinak pomido­
ry, rabarbar, kapusta, jabłka, herbata, kakao, cze­
kolada.

wany przez Gersona i jego naśladowców spis 
pożywienia dla gruźlików. Dieta tu zawiera du­
żo białka i tłuszczu, natomiast mało węglowo­
danów. Jednakże chorego nie tuczy się, lecz po 
przywróceniu mu normalnej wagi, ogranicza 
się pożywienie. Przeciętnie daje się dziennie 
3.000 kaloryj, a w tym 90 gramów białka, 160 
gramów tłuszczu, 220 gramów węglowodanów;

sól kuchsiuia jest całkowicie 
wyłączona-

W ten sposób zawartość sodu w pożywieniu 
znacznie się zmniejsza, natomiast znacznie 
■wzrasta ilość potasu przez zjadanie owoców%
jarzyn i sałaty. Potaż i magnez podaje się r ó - . ViT O r 'r a n w  .
wnież w postaci soli organicznych; mieszaninę 5LIWA M.ATHA. Bo obejrzenia tru-
tvrh soi; 7Pctnurir H- -ł . o™3 w takich wypadkach cos pewnego powiedzieć.

k n rŁ n n ,?  h Całk°Wlte ° debra- j W każdym razie leczenie możliwe Polega name soli kucMnnej przy jednoczesnym dostar- wstrzykiwaniu w razie potrzeby -  wychTgow z
| odpowiednich gruczołów o wewnętrznym wydzie­
laniu.

SPORTSMENKA. Sadzamy, że codzienne masa­
że tych palców i całej stopy usuną tę dolegliwość.

B. B, KRAKÓW. Najbardziej miarodajne jest tu 
zdanie lekarza chorób skórnych, znającego pacjen 
ta z naocznego zbadania. Nie jest wykluczone, że 
trzeba najpierw przejściowo usunąć włosy przez 
naświetlenie promienia'ni Roentgena, a dopiero 
potem przystąpić do właściwego leczenia 

RELA Z NOWEGO SĄCZA. Leczeni na odle­
głość w takich przypadkach niemożliwe. Jest to 
stan uleczalny, polegający na nadmiernej pobudli­
wości nerwowej; wskazane zasięgnięcie porady 
U lekarza neurologa lub seksuologa 

PESYMISTKA H. Donre wyniki daje w takich 
wypadkach elektryzowanie nosa słabymi jjrądaini 
stah-mi, przv częstych zmianach biegunów 

STAŁA CZYTELNICZKA Z BOCHNI. Najlepiej 
usunąć włosy przy pomocy diatermii lub elektro­
lizy.

STROSKANY CZYTELNIK O. N. Nie można tego 
trybu żyda uważać za pożądany. Stale stosowany
prowadzi om u obu stron do powstawania nerwic,

dietetycznej rozszerzy się w tycb przypadkach 
możliwości stosowania zwyczajnych zabiegów 
chirurgicznych.

Przez dalszą kontrolę i badanie uleczonych 
pacjentów stwierdzono, że wyleczenie na cha­
rakter trwały, nawroty choroby są niezmiernie 
rzadkie. Oczywiście poleca się stosować rów­
nież i po wyleczeniu djetę, przynajmniej <#• jej 
najistotniejszych przepisach.

Odpowiedzi redakcji

K U PO N  Nr. 5
II. KONKU&S ZIMOWY

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA11
P e n s j o n a t y :

„AnasUz a" w Zakopanem 
„Ganiana" w Szezy.ku 
„Opiek T w fiaors 
„Riwiera" w Kryn cy

najczęściej nerwicy serca. Z kwestią potomstwa 
nie ro-a on nic wspólnego.

CIERPIĄCA PODHALANKA. Na wszystkie py­
tania Pani odpowiedzieć może tylko lekarz-gine- 
kolog po dokładnym zbadaniu. Na odległość jest 
to rzeczą niemożliwą,

W. 4. 1) I owoszem, można wcierać spirytus sa­
licylowy codziennie. Ważne jednakowoż jest rów­
nież naświetlanie skóiy głowy, przynajmniej raz 
na tydzień lampą kwarcową. 2) Raz na 3 tygodnie 
w cieplej wodzie. 3) Proszę stale stosować. 4) Raz 
na 4 tygodnie; także w cieplej wodzie.

SZEŚĆDZIESIĄT TRZY, Nie ośmielamy się Pani 
radzić, nie znając z dokładnego zbadania stanu 
zdrowia Pani. Konieczne zasięgnięcie porady u le. 
karza internisty,

ZASZCZYT. Uprawiany codzienni prowadzi do 
wyczerpania fizycznego i nerwowego i oczywiście 
odbija się ujemnie na pamięci. Tylko silna wola.

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku).

k u p o n  Z n i ż k o w y  d o  k i n  
A D R IA  A TLA N T IC  

Ważny 10. L Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N . Meeisanda, św. Marka 20. 
lub w Adnii. »N. Dzieunika*. Orzeszkowej 7-
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Także na Akademii weterynarii 
we Lwowie -  ghetto ławkowe

Lwów, 9. 1. (B). Jak się dowiadujemy, zo­
stało wprowadzone ghelto również na Akade­
mii Medycyny Weterynaryjnej. Dziś ukazało 
się rozporządzenie rektoratu Akademii Medy- 
cyny Weterynaryjnej we Lwowie, w myśl któ­
rego w odpowiedzi na memoriał, wniesiony 
przed kilku tygodniami przez młodzież wszech­

polską, a domagający sie wprowadzenia ghetta, 
rektorat wprowadza z dniem jutrzejszym zarzą­
dzenie, na mocy którego studenci wszechpol­
scy zajmować będą ławki po prawej stronie 
sali, żydzi po lewej, a wszyscy inni studenci 
mogą zajmować miejsca dowolne.

Odrzucone żądania hitlerowców gdańskich 
przez łódzki przemysr włókienniczy

Łódi, 9. 1. IG) Od dłuższego czasu w sferpcb 
Kupieckich Gdańska istnieje dążność do wye­
liminowania żydowskich przedstawicieli łódz­
kich firm przemysłowych i handlowych i za­
stąpienia ich przez aryjskich Niemców. W 
ubiegłym tygodniu przybyło od Lodzi kilku 
kupców gdańskich, sondując giunt dla swych 
zamierzeń. M. in. proponowali oni przemysłów 
com łódzkim, że jeżeli ci nie chcą zrezygnować 
z usług swoich przedstawicieli żydowskich, by 
nawiązali bezpośredni kontakt z firmami gdań 
skimi. W związku z tym odbyło się wczoraj 
zebranie związku przemysłowców włókienni­
czych, na którym postanowiono definitywnie

odrzucić żądaria gdańskich hitlerowców.
W środę przybyła do Łodzi druga delegacja 

kupców gdańskich, ażeby jeszcze raz spróbo­
wać szczęścia.

Nowa ustawa przemysłowa
Łódź, 9. 1. (G) Z inicjatywy Centrali Zwiąż- 

ku Kupców Żydowskich odbyła się dziś narada 
kierowników i radców prawnych wszystkich 
związków prowincjonalnych, poświęcona omó 
wieniu nowej ustawy przemysłowej i refcnny 
podatkowej. Na naradę przybyło około 50 o- 
sób. Obrady toczyły się przez cały dzień.

54 członków rodzin panujących -
gośćmi weselnymi w Atenach

Ateny, 9. 1. PAT. W ramt.cn ur.,czystości za­
ślubin następcy tronu z księżniczką hanower­
ską, odbyły się przyjęcia na dworze i przed­
stawienia galowej W czasie których księżnicz­
ce przedstawieni zostali członkowie rządu i 
korpusu dyplomatycznego oraz najwyżsi dy­
gnitarze greccy. W uroczystościach uczestni­
czą członkowie domów panujących angiejskie- 
go, duńskiego, greckiego, rumuńskiego, jugo­
słowiańskiego, domu Romanowów, oraz ksią­
żęta Prus, Hesji, Meklemburgii, Badenii i Brun

swiku. Ogóiein w Alenach przebywa 54 człon­
ków rodzin panujących oraz ich świty. Uro­
czystości są w peiuym tuku. Po zakończeniu 
ceremonii w katedrze prawosławnej 101 strza­
łów armatnich obwieściło teu fakt stolicy. Slub 
według obrządku ewangelickiego odbył się 
wieczorem w kaplicy dworskiej. Nowożeńcy o- 
trzymali wiele podarków ślubnych, między in­
nymi samolot, yaclit, oraz liczne cenne klejno­
ty od armii, miast greckich, rządu i korpusu 
dyplomatycznego.

30 tys. robotników włoskich — 
na roboty do Niemiec

Rzym, 9. 1. (R) Przybył tu szef niemieckie­
go frontu pracy dr Ley, który przeprowadzi 
z prezesem włoskiej konfederacji robotnikó' 
rolnych Angelinim rozmowy na temat zatru­
dnienia w Niemczech począwszy od marca hr. 
około 30 tysięcy włoskich robotników rolnych. 
„Stampa" informuje, że w rozmowach tych 
chodzie będzie o opracowanie szczegółów wy­
konania układu zawartego dn. 3 grudnia ub. r. 
w Berlinie pomiędzy dr Leyeni jeko pełnomo­
cnikiem niemieckim i prezesem Angelinim, ja­
ko przedstawicielom ministra spraw zagr. Cia-

uo. Robotnicy włoscy, którzy rekrutowani bę­
dą z północnych prowincyj włoskich: Wenecji, 
Ferrary, Modeny, Bolonii i Rovigo, pracować 
będą w Niemczech przy uprawie buraków cu­
krowych, kartofli, pszenicy i żyta. Koszty po­
dróży w obie strony pokryje rząd niemiecki. 
Robotnicy korzystać będą na terenie Rzeszy 
z tych samych warunków płacy i uprawnień 
socjalnych, co i robotnicy niemieccy. Każdy z 
robotników będzie mógł przekazywać do 
Włoch sumę 33 marek, równą 24u0 lirów.

Jak premier Chautemps
Zlikwidował wielki strajk okupacyjny

Paryż, 1. (A ). Strajkujący robotnicy za­
kładów „Goodrich" przyjęli w tajnym głoso­
waniu sentencję arbitrażową premiera Chau­
temps oraz projekt układu o podjęciu pracy, 
poczynając od poniedziałku rano.

Jak wiadomo, strajk, który pociągnął za so­
bą okupację fabryki wybuchł w zakładach 
„Goodrich" dnia 15 grudnia. Już poprzednio 
ód pewnego czasu panowały naprężune stosun­
ki między delegatami robotniczymi a dyrekcją

zakładów, głównie w sprawie odnowienia u 
mowy zbiorowej oraz wyrównania niektórych 
płac. Jednakże strajk wywołany był przez in­
cydent, w następstwie którego dyrekcja usu­
nęła jednego z telefonistów fabi ycsnych. Tele­
fonista ten oskarżony był o to, że do sieci te­
lefonicznej zakładów załączyi dodatkowy prze- 
wód, umożliwiający podsłuchiwanie wszyst­
kich rozmow. Delegaci robutników zaprotesto­
wali przeciwko tego rodzaju zarzutom i doma­

Zamach na adwokaturę 
żydowską w Rumunii

Bukareszt, 9. 1. PAT. Czynniki decydujące 
izby adwokackiej Bukaresztu wysuwają pro­
jekt skreślenia wszystkich adwokatów Żydów 
zapisanych do izby w okresie pow ojennym i!!) 
Również przeprowadzona uia zostać kontrola 
w szeregach adwokatów zatrudnionych w insty 
tucjach państwowych i przedsiębiorstwach pry­
watnych, gdzie Żydzi będą zastąpieni adwoka­
tami chrześcijańskimi.

Fantastyczne czynsze 
w Sowie: acit

Moskwa, 9. 1. PAT. Korespondent PAT. do­
wiaduje się ze źródeł miarodajnych, że czynsz 
komorniccy w związku z przejęciem domow 
mieszkalnych przez sowiety lokalne zostanie z 
dniem 1 stycznia rb. znacznie podniesiouy. Pod 
wyższony czynsz komorniczy- stanowić będzie 
przeszło 250 procent płaconego dotychczas ko­
mornego. Niektórzy lokatorzy otrzymali już 
nowe umowy mieszkalne do podpisu. Ma.eńkie 
mieszkanko, składające się z dwóch pokoi o 
powieizchni 28 mtr kw. kosztować będzie 250 
rubli miesięcznie. Jest to prawie cał miesięcz- 
na pensja robotnika.

Znowu wyrok śmierci
Moskwa 9. 1. PAT. Z Chabarowska donoszą: 

Dyrektor masłami w rejonie archarińskim, Kił 
mochin, zarządca fermy mlecznej, starszy agro­
nom i felczer weterynaryjny zostali oddani 
pod sąd za szkodnictwo. Klimuchina sąd. ska­
zał na karę śmierci przez rozstrzelanie, a trzech 
pozostałych podsądnych na kare węzienia od 
10 do 15 lat.

 O ------

Nowy incydent japońsko^ 
brytyjski

Tokio, 9. 1. PAT. żandarmeria portu V-o-
jenmegc loikosuika zatrzymała kapitana i 5 
oficerów  angielskiego statku hanctluwego 
„Matkwi MoLhr" pod zarzutem przedostania 
siię do strefy ufortyfikowanej zatoki tokij­
skiej. Władze japońskie poleciły statkowi 
stać na kotv urcy aż do zakończenia śledztwa. 
Kapi tan statku oświadczył, iż wpłynął do 
strefy zabronionej w  czasie buinzy.

A interes kwitnie
Waszyngton, 9. 1. PAT. Departament sta­

nu ogłosił dane statystyczne, do^yczao han­
dlu b unią w Stanach Zjednoczonych. Z da­
nych tych okazuje się, że Chiny i Japonia 
w grudniu 1937 były główir^mi nabywcami 
broni i samolotów. Chiny zakupiły za 
290.632 dolary, a Japonia za 250.282 dolary 
ogółem wydano zezwoleń na wywóz broni, 
amunicji ; 'i molorów na sumę 1,930-747 do­
larów.

Zamam na Śmierć
Lwów, 9. 1. (B). Dziś w południe znaleziono

na Wysokim Zamku zwłoki mężczyzny, którj 
zamarzł na śmierć. Du tej chwili nie ustalono 
identyczności nieszczęśliwego.

gali się przyjęcia zwolnionego telefonisty z po­
wrotem. Dyrekcja nie uwzględniła ich żądania, 
wobec czer;o robotnicy zastrajkowali. Podjęte 
niezwłocznie rokowania doprowadziły do ewa­
kuacji i neutralizacji zakładu.

W  dniu 5 stycznia premier Chautemps ogło­
sił swą sentencję arbitrażową, w której uznał, 
że zwolnienie telefonisty było uzasadnione sze­
regiem przewinień zawodowych, natomi sta­
wiane mu pierwotnie zarzuty premier uważa za 
niesłuszne. Sentencja premiera wzywa obie 
strony do pojednania i zwraca się do zarządu 
zakładów o niestosowanie żadnych sankcyj wo- 
beą prowodyrów strajku. Prowadzone od tego 
dnia rokowania zakończyły się po uzgodnie­
niu pewnych rozbieżności zdań uchwałą pod­
jęcia pi agy. ,
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S y n d y k a t D zie n n ik a rzy  W i k  ńskich
wprowadza do swego statutu paragraf aryjski!

Wilno, 9.1. PAT. W dniu dzisiejszym odbyło 
się walne zgromadzenie członków Syndykatu 
Dziennikarzy Wileńskich, na Którym dokona­
no wyboru nowych władz na rok 1938.

Prezesem wybrany został ponownie dr Wa­
lerian Charkiewicz, członkami zarządu: Tade­
usz Ciszewski, Zofia Kownacka, Marian Szy­
dłowski i Józef Święcicki. ,

Walne zgromadzenie Syndykatu Dziennika­
rzy Wileńskich na podstawie art. 17 statutu

zmieniło art. 5-ty uzupełniając go punktem, że 
członkami Syndykatu nie mogą być Żydzi i 
osoby pochodzenia żydowskiego.

(Niewątpliwie uchwała ta doszła do skutku 
„na kolanie" zaaranżowana przez endeków 
wbrew postanowieniu statuLu, przewidujące­
mu zgłoszenie zmian statutu na parę tygodni 
przed terminem wTalnego zgromadzenia. Po o- 
trzymaniu szczegółów do sprawy tej wrócimy. 
— Red.).

, japońskie. Między rządem pekińskim i japoń* 
J skim toczą się rokowania o pożyczkę 100 miln.

I jen, które użyte będą przez nowy bank, jako 
fundusz emisyjny.

W  dalszych planach kół japońskich leży 
stworzenie bloku monetarnego, do którego na­
leżałyby: Japonia, Chiny Północne, Mandżurifa 
i Mongolia. Te dwa ostatnie kraje przystąpiły 
już do tak zwanego japońskiego bloku jenowe­
go (jen — jednostka waluty japońskiej). Stwo­
rzenie bloku monetarnego między wymieniony- 

j mi wyżej czterema krajami ma być wstępem 
; do szeroko zakrojonego planu sformowania 
j wschodniego bloku gospodarczego.

Student Uniwersytetu lwowskiego 
cieżfto pomn i swego dłużnika

Lwów, 9.1. (B). Donosiliśmy już o strzałach, 
jakie padły wczoraj w nocy w okolicy Parku 
Stryjskiego w pobliżu gmachu radiostacji lwów 
skiej. Jak się obecnie okazuje, w tramwaju nr 
10 zdążającym w kierunku Parku Stryjskiego, 
jechał student U. J. K. Bronisław Kozias w to­
warzystwie niejakiego Niedżwieckiego. Na plat­
formie tego samego wozu jechał mechanik Za­
grodnik, który często grywał w karty z Kozia-

sem. Obok gmachu radiostacji wszyscy wysie­
dli. Student domagał się od Zagrodnika zwro­
tu długu honorowego w kwocie 40 zł, a kiedy 
ten oświadczył, że nic mu nie jest dłużny, do­
szło do awantury, w czasie której student do­
był rewolweru i strzelił do mechanika trzy ra­
zy. Dwoma kulami Zagrodnik został ciężko 
ranny w brzuch. Koziasa aresztowano.

„Zagadnienie Teruetu —
ostatecznie rozwiązane“

Barcelona, 9. 1. PAT. Minister obrony Prieto 
potwierdził w7obec dziennikarzy wiadomość o 
poddaniu się obrońców klasztoru Sanlaclara, 
oświadczając, że „zagadnienie Teruelu zostało 
w ten sposób ostatecznie rozwiązane". — Do 
niewoli dostali się pułkownik Barral. pc ipułk. 
Rey d‘Hancourt i biskup Teruelu.

*  *  *
Barcelona, 9. 1. PAT. Ministerstwo obrony 

komunikuje urzędowo, że zaciekłe walki to­
czyły się dalej na odcinku Teruelu przed za­
jętymi svczoraj pozycjami w pobliżu Muela i 
wzgórza 1072. Nieprzyjacielowi nie udało się 
posunąć naprzód. Na odcinku Geladas atak 
przeciwnika został odparty.

Powstańcy przyznają się 
do porażki

Salamanka, 9. 1. PAT. Komunikat głównej 
kwatery powstańczej głosi, że na odcinku Te­
ruelu toczyły się dalsze walki. Ataki przeciw­
nika na nasze pozycje, położone na południe 
od Muela zostały odparte z wielkimi dla ataku­
jących stratami. Walki wewnątrz miasta, zni­
szczenie kilku budynków oraz utrata gmachu, 
w którym znajdowało się dowództwo jednego 
z odcinków skłoniły nas do wycofania z jedne­
go z ośrodków oporu garnizonóweoo, złożone­
go z 500 ludzi. Drugi ośrodek oporu, który od 
kilku dni był zupemie izolowany i pozbawiony 
żywności i wody, padł po bohaterskiej walce 
prowadzonej do ostateczności.

Ha skutek zdrady nędznika...
Sewilla, 9. 1. PAT. Przemawiając przed mi­

krofonem tutejszej radiostacji generał Ouei- 
po de Liano oświadczył: „Radiostacje nieprzy­
jacielskie głoszą z triumfem o wielkich sukce­
sach, osiągniętych wczoraj pod Teruelem. Isto­
tnie pewien sukces nieprzyjaciel osiągnął na 
skutek zdrady nędznika, który porzucił dowo­

dzone przez siebie wojska. Zbrodniarz len pod­
dał się bez porozumienia ze swymi dowódca­
mi wraz z częścią garnizonu. Po nawiązaniu 
łączności telefonicznej z dowództwem nieprzy­
jacielskim zaczął on omawiać warunki podda­
nia się, lecz większość żołnierzy, widząc co się 
knuje, postanowiła raczej umrzeć, niż poddać 
się. Grupa złożona z około 500 żołnierzy i kil­
kudziesięciu osób cywilnych z burmistrzem Te­
ruelu na czele zdołała się przedrzeć przez kor­
don nieprzyjacielski i przedostać się do cznści 
miasta, będącej w rękach powstańców.

Przed walką pozycyjną
Saragossa, 9. 1. TAT. Wojska rządowe stara­

ją się powstrzymać napór oddziałów powstań­
czych na obu skrzydłach frontu Teruelu. Do­
wództwo tych wojsk zaniepokojone posuwa­
niem się kolumny południowej, która przekro­
czyła wioskę Willastar podjęło w ciągu dnia 
szereg silnych ataków na pozycje, zajete przez 
powstańców na południe od La Muela. Wszyst­
kie te ataki załamały się. Według zeznań jeń­
ców, nieprzyjaciel zaangażował w tej operacji 
około 10 batalionów. Nieprzyjaciel był czynny 
również na skrajnym lewym skrzydle, gdzie 
artj leria bombardowała bez przerwy pozycje, 
zajęte wczoraj przez powstańców na La Gota.

Od trzech dni walki koncentrują się przeważ 
nie na skrzydłach, gdzie wojska powstańcze za 
jęły przedwczoraj ważne pozycje zagrażając 
centrum przeciwnika. Dowództwo rządowe, 
które skoncentrowało wszystkie swe wysiłki 
w centrum stara się wszystkimi sposobami 
uniemożliwić dalsze posuwanie się powstańców 
na skrzydłach, które mogłoby odciąć oddziały 
rządowe od ich bazy.

Wszystko pozwala przypuszczać, że rozpo­
częła się nowa Łaza bitwy pod Teruelem, pole­
gającym na wojnie manewrowej, w której szta 
by obu stron będą miały sposobność wykaza­
nia swych zdolności.

Japonia organizuje 
wschodni blok gospodarczy

Dwa komunikaty o walkach 
w Chinach

Tokio, 9. 1. (R) Jak donosi agencja Domei, 
pół miliona żołnierzy chińskich cofa się w kie­
runku południowym od rzeki Yangłse na od­
cinku zachodnim i w kierunku strefy linii ko­
lejowej Lunghai na odcinku wschodnim. W oj­
ska chińskie znajdują się w odwTocie przed 
równoczesnym posuwaniem się oddziałów ja­
pońskich w kierunku pomdniowym wzdłuż li­
nii kolejowej Pekin-Hankou na zachodzie i 
wzdłuż kolei Tientsin-Pukou na wschodzie. Po 
upadku Tsinanfu Chińczycy pod wpływełn 
marszu Japończyków wzdłuż kolei szantuń- 
skiej ewakuują prowincję Szantung. Japoń­
czycy, posuwając się w kierunku południo­
wym wzdłuż kolei Tientsin-Pukou, zajęli już 
Taining na wielkim kanale w południowej 
części prowincji, jak również Tseusien. Gen. 
Sung-Ten-Juan, dowódca 29-ej armii chińskiej 
usiłuje zgromadzić swe wojska w Tungming 
nad rzeką żółtą.

Haukou, 9. 1. (R ) Agencja chińska Central 
News donosi, że marszałek Czang-Kai-Szek wy­
dał gubernatorowi prowincji Szantung gen. 
Hankuczu, rozkaz bronienia wielkiego kanału 
szantuńskiego wszelkimi środkami. Pod Tsl- 
ning, ważnym punktem kolei Tientsi-Pukou to­
czą się krwawe walki. W miejscu tym Japoń­
czycy usiłują przeciąć kolej strategiczną mię­
dzy Lunghai. Dwie dywizje chińskie wysłane 
zostały dla obrony wielkiego kanału i miasta 
Nanyangpu, mającego duże znaczenie strategi­
czne przed atakiem Japończyków. Na froncie 
linii kolejowej Tientsin-Pukou na odcinku pół­
nocnym, atak japoński na Suczien odparty zo­
stał przez wojska chińskie, które umocniły no­
wą linię obronną. Na pierwszym skrzydle armia 
japońska zatrzymała się na południe od Sintai 
ze względu na górzysty teren.

a i

Znowu pożar statku 
w Konstancy
Konstanca, 9. 1. PAT. W  porcie Konstancy na 
skutek nieuwagi jednego z marynarzy wybuchł 
wczoraj pożar na transportowcu rumuńskim 
„Oituz". Przy holowaniu płonącego statku, ce­
lem oddalenia go od głównych magazynów, sta 
tek ten zderzył się z transportowcem „Alba Ju­
lia", uszkadzając go poważnie. Pożar dotych­
czas nie został ugaszony.

i
5 osób zamarzło na śmierć

Bukareszt, 9. 1. PAT. Na wybrzeżu Morzi? 
Czarnego panują dotkliwe mrozy. W  dniu we/.o 
rajszym w Konstancy zamarzło na śmierć 5 o- 
sób. Nad okręgiem Konstancy sroży się nawał­
nica śnieżna, przy czym grubość powłoki śnież­
nej dochodzi miejscami do 3 metrów.

HOKEIŚCI KRAKOWA REMISUJĄ Z FTC 
(BUDAPESZT) 1:1.

Rozegrany w7 dniu wczorajszym w Krakowi* 
;■ u torze Cracovii mecz hokejowy między repre­
zentacją Krakowa a budapeszteńskim zespołem 
FTC zakończył się po równorzędnej walce wy-
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Bestialski napad na narciarzy 
żydowskich pod Budapesztem

Budapeszt, 9, 1. W  górach Svabhegy, będą­
cych popularnym miejscem wycieczkowym dla 
narciarzy, zjawiła się dziś nagle grupa około 30 
uzbrojonych w pałki osobników, którzy wśród 
okrzyków antyżydowskich rzucili się na nar­
ciarzy. W rezultacie chuligańskiego napadu 
zranionych zostało 50 narciarzy, z czego 4-ch 
ciężko rannych przewieziono do szpitala.

Zaalarmowana policja przywróciła porządek, 
aresztując 13 napastników. Jak się okazało, są 
to członkowie skrajnej organizacji nacjonali­
stycznej, którzy brali już udział w podobnych 
zajściach.

Niedziela sportowa
 oo------

Hokeiści Makkabi krakowskiej 
przegrywają z Jaworzyną w urynicy 
nieznacznie 2:j

Krynica, (ivo) W niedzielę odbyły się tu za­
wody hokejowe pomiędzy drużyną „Jaworzy­
na", która ostatnio w turnieju krynickim po­
konała KTH, a krakowską Makkaoi przy bar­
dzo silnym zainteresowaniu tutejszego świata 
sportowego. Makkabi wystąpiła do tych zawo­
dów misirzowskich w osłamoiiym składzie bez 
Ritlermaną Gustawa i swego bramkarza repre­
zentacyjnego, którego całkiem dobrze zastąpił 
Pfetfernerg, bromący w ciężkich sytuacjach 
bardzo łauiiie i skutecznie. Specjalnie odzna­
czył się Bronek Ritterman.

W pierwszej tercji już w 5-tej minucie zdo­
b y c i  prowadzenie dla Makkabi Spanauf. Wy­
równuje w 14-tej min. Baruocki. W drugiej ter­
cji uzyskuje znowu prowadzenie Bronek Ril- 
terman w Zamieszaniu podbramkowym (2:1). 
Teraz rozpoczyna Jaworzyna grę brutalną tak 
dalece, żd-sędzia p. Eberhardt zmuszony był co 
chwila Usunąć jednego Z graczy gospodarzy z 
boiska. W 13-tej min. wyrównuje w zamiesza­
niu podbramkowym Csorich (2:2). W trzeciej 
tercji po bardzo ostrej grze obustronnej, gdyż 
Makkabi zmuszona była również reagować zdo­
bywa Csorich zwycięską bramkę (3:2), przy 
czym sędzia usunął Rittenuana na 1 minutę z 
toru.

Tercje wypadły zatym 1:1, 1:1, 0:1. Naogół 
gra była zupełnie równorzędna i remis byłby 
sprawiedliwym wykładnikiem sił.

REPREZENTACJA RYGI BIJE WILNO 2:0
W  niedzielę w doskonałych warunkach atmo 

sferycznych rozcgarny został w Wilnie mecz 
hokejowy pomiędzy reprezentacjami Rygi i 
Wilna. Nieprzekonywujące zwycięstwo odnie­
śli Łotysze w stosunku 2:0 (0:0, 0:0:, 2:0).

Łotysze wystąpili do tego meczu niemal w 
tym samym składzie, w jakim walczyli w War­
szawie przeciwko reprezentacji Polski. Barwy 
Wilna reprezentowali zawodnicy Ogniska.

Mecz w Wilnie wzbudził duże zainteresowa­
nie, gromadząc na boisku przeszło 1000 wi­
dzów.

Na ogół drużyna gości była bardziej zgrana 
od Wilnian. Specjalnie wyróżnili się Petersohn 
i Pietrowski. U Wilnian wybijał się przede 
wszystkim Staniszewski i Grzybowski, słabo 
natomiast grał Godlewski.

AMERYKAŃSCY HOKEIŚCI ZAPROSZENI 
ZOSTALI DO KATOWIC

Katowicki Dąb zwrócił się do organizatorów ' 
hokejowych mistrzostw świata w Pradze cze­
skiej z propozycją wyjazdu amerykańskiej re­
prezentacji hokejowej do Katowic. Pertraktacje 
są na dobrej drodze i Ślązacy mają nadzieję do­
prowadzenia ich do pomyślnego wyniku.
POLONIA BIJE ŁÓDZKI IKP. 12:4

W  Warszawie w gmachu teatru Nowości, ro­
zegrany został mecz bokserski pomiędzy Polo­
nią i łódzkim IKP. Zwyciężyła Polonia w sto- ' 
sunku 12:4. T.zeba jednak zaznaczyć, że w

Lansbury zaproszony do Palestyny
przez Żydów i Arabów

Sędziwy pacyfista mówi o konieczności zwołania światowej 
konferencji ekonomicznej

ków węgierskich, jugosłowiańskich i rumuń­
skich, jak również od wybitnych osobistości 
spośród żydów i Arabów w Palestynie do przy­
bycia celem omówienia różnych zagadnień mię­
dzynarodowych i możliwości zorganizowania 
światowej konferencji ekonomicznej.

Londyn, 9.1. PAT. George Lansbury, przema­
wiając na zebraniu pacyfistycznym w Bristolu, 
podkreślił konieczność dezzwłocznego zwoła­
nia nowej światowej konferencji ekonomicznej 
celem usunięcia przyczyn wojny.

W rozmowie z dziennikarzami Lansbury o- 
świadczył, iż otrzymał zaproszenie od polity-

Adwokat zakopiański - 
ofiarą lawiny

Zakopane, 9. 1. Dziś o godz. 11 przed połud­
niem grupa narciarzy przechodziła z Kalató­
wek Suchym Żlebem na Wrotki. W pewnej 
chwili za grupą oberwała się lawina, która por­
wała postępującego na końcu grupy adwokata 
miejscowego Ottona Wachsa. Narciarze wszczę­
li alarm i podjęli poszukiwania porwanego 
przez lawinę narciarza. Właściwą akcję ratun­
kową rozpoczęło Tatrzańskie Pogotowie Ra­
tunkowe, przybyłe na miejsce o godz. 12.40.

W 4 minuty po rozpoczęciu akcji, odkopano 
spod 2-metrowej warstwy śniegu

Wachsa, nie dającego już znaku życia. 
Mimo trzechgodzinnych zabiegów lekarskich 
nie udało się przywrócić nieszczęśliwego do ży­
cia.

Zaznaczyć należy, że lawina była bardzo dłu­
ga, bo około 150 metrów, szeroka na 25 metrów 
a grubości około 2 metrów. Szybkie odnalezie­
nie ofiary jest dużym sukcesem Pogotowia — 
niestety daremne.

Wypadek, któremu uległ znany w Zakopa­
nem adwokat, wywołał powszechny żal.

dwóch wypadkach orzeczenie sędziów krzyw­
dziło gości.

Techniczne wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco:

W wadze muszej Szwed zremisował z Komu- 
dą. w koguciej Kazimierczykowi przyznano 
niesłusznie zwycięstwo nad Marcinkowskim.
W piórkowej walczący zamiast Spodeokiew icza 
Czesławski przegrał na punkty z Małeckim, o- 
rzeczenie to krzywdzi również Łodzianina, w 
lekkiej Łukasiewicz pokonał Kowalewskiego, 
w półśredniej Więckowski przegrał z Jancza- 
kiein, w półciężkiej Pietrzak nie rozstrzygnął 
walki z Wyżyńskim, w ciężkiej Sowiński zno­
kautował w 3-ciej rundzie Piesika.

KASPAR — MISTRZEM ŁYŻWIARSKIM 
AUSTRII

W  Wiedniu rozegrane zoslały mistrzostwa 
Austrii w jeździe figurowej. Tytuł mistrza zdo­
był ponownie mistrz świata Feliks Kaspar. 
Jego najgioźniejszym współzawodnikiem był 
młodziutki Edi Rada, który niedawno zdobył 
mędzynarodowe mistrzostwo Zakopanego.

NIEMCY WYGRALI TRÓJMECZ TENISOWY 
Z AMERYKĄ I AUSTRALIĄ

Rozegrany w Molbourne trójmecz tenisowy 
Niemcy — Australia — Ameryka zakończył się 
niespodziewanie zwycięstwem Niemiec, które 
pokonaiy Amerykę 2:1 i Australię 2:1. Mecz 
Ameryka—Australia dał wynik remisowy 1:1.

INDIE I KANADA WEZMĄ UDZIAŁ W ROZ­
GRYWKACH O PUCHAR DAVISA

Nowy Jork, 9. 1. (PAT) Do tegorocznych roz­
grywek o puchar Davisa zgłosiły się po raz pier 
wszy od wielu lat także reprezentacje Indyj i 
Kanady.

WYPADEK BOROrwY OKAZAŁ SIL 
POWAŻNIEJSZYM NIŻ PRZYPUSZCZANO

Paryż (PAT) Słynny tenis.sta trancuski Jean 
Borotra uległ wypadkowi na wycieczce narciar 
skiej w Szwajcarii. Wypadek okazał się dość 
poważny i lekarze zalecili „latającemu Basko­
w i" wycofać się na przeciąg kilku miesięcy z 
czynnego życia sportowego. Borotra nie będzie 
mógł wobec tego startować w barwach Francji 
na końcowym meczu tenisowym o puchar kró­
la Gustawa 5go pomiędzy Francją i zwycięzcą 
spotkania finałowego Szwecja Norwegia. W 
tych warunkach Szv.ec s i . 'v  ode­
brania pucharu.

OWENS NIE OTRZYMAŁ JESZCZE 
PRAWA STARTU 

Amerykańska Federacja lekkoatletyczna pro­
wadzi jednak rokowania w tej 6prawie.
Nowy Jork, PAT. W prasie zagranicznej uka­

zały się wiadomości, jakoby trzykrotny zwy- 
I cięzca olimpijski, słynny murzyn JesseOwens 

otrzymał od Amerykańskiej Federacji Lekko- 
} atletycznej prawo startu w amatorskich impre- 
' zach lekkoatletycznych. W  rzeczy wi ń ości spra- 
, wa przedstawia się nieco inaczej. Mianowicie 
Owens zwrócił się do amerykańskiej federacji 
z prośbą o zniesienie nałożonej na niego dy­
skwalifikacji i umożliwienie mu dalszych star­
tów w amatorskich imprezach lekkoatletycz­
nych. Do rokowań z murzynem w tej sprawie 
został wydelegowany zastępca przewodniczące­
go p. Lyman Byngham. Oświadczył on murzy­
nowi, że jego starania dadzą pomyślny wynik 
jedynie w tym wypadku, jeżeli wykaże, że nie 
ciągnął zysków z uprawiania sportu i nie u- 
żywał swego nazwiska dla celów reklamowych. 
Owens jest zdania, że potrafi takie dowody 
przedstawić, gdyż jedynym źródłem jego utrzy­
mania są występy w charakterze tancerza i dy­
rygenta orkiestry jazzowej. Te źródła utrzyma­
nia nie kolidują bynajmniej z aniatorstwem.

Warto zaznaczyć, że Owens nigdy nie został 
ogłoszony zawodowcem, był jedynie zdyskwali­
fikowany przez Amerykańską Federację Lekko 
atletyczną za odmowę wyjazdu do Skandyna­
wii. Później, gdy Owens startował kilkakrot­
nie w różnych imprezach zawodowych, jak np. 
wyścig z koniem i t. p., Federacja skreśliła go 
po prostu z listy członków, dyskwalifikując go 
równocześnie na czas nieokreślony. Ponieważ 
Federacja nie ogłosiła Owensa zawodowcem, 
istnieje możliwość uznania gc z powrotem 41 
amatora. Nikt jednak nie uwierzy zapewri#. 
niom Owensa, że nie ciągnął zysków z upr*r 
wiania sportu. W  Ameryce oczekują z ogrom* 
nym zainteresowaniem na decyzję Federacji.

POGLĄD
— Tak, ten garnitur Louis XV bardKO nrf tlę po­

doba, ale krzesła są za wysokie. Może pan ma na 
składzie mniejszy numer, iip. Ludwik XIV?

(L e  Rire)
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Kronika krakowska
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Dyżury lekarzy i aptek
Dziś dyżur nocny mają lekarze: Pleszowski 1 — 

Starowiślna 17, tel. 188-00; Redo Aleksander — 
Zamojskiego 29, tel 182-57; Sokołowski Adam — 
Basztowa 24, tel. 142-04; Siisser Ignacy — Krup­
nicza 14, lei. 109-43.

Dziś dyżur nocny mają apteki: Rynek gł. La­
nia A-B 45, ul. Łobzowska 8, ul. Kościuszki 18, ul. 
Dietla 30, ul. Grzegórzecka 9, ul. Rakowicka 12, 
Rynek podgórski 9.
Obrady kierownictwa Związku 
Ogólnych Syjonisfjw

Kierownictwo Światowego Związku Ogól­
nych Syjonistów obradowało wczoraj w Kra- 
wie przez cały dzień do późnej nocy nad obec­
ną sytuacją polityczną i wewnętrzną. Rezolu­
cje podamy w najbliższym numerze.
Zebranie Keren Hajesod

Dziś o godz. 8.30 wieczór odbędzie w l o k a lu  w ł a ­
snym zebranie komitelu współpracowników K. H. 
w Krakowie; Obecność wszystkich konieczna.
Z Komitetu rozbudowy szpitala 
żydowskiego

Komitet Rozbudowy Szpitala Żydowskieg U .10- 
nosi, że posiedzenie sekcji finansowej i propagan­
dowej odbędzie się w poniedziałek dnia 10 bm. 
o godz. 6.45 w lokalu Stowarzyszenia „Solidar­
ność" przy ul. Gertrudy 7.

Pożar w baraku szpitala żydowskiego
Wczoraj w godzinach popołudniowych wy­

buchł pożar w baraku szpitala żydowskiego przy 
ul. Skawińskiej. Od pieca kuchennego w mieszka­
niu dozorcy, mieszczącego się w baraku drewnia­
nym zajęła się ścianka. Zawezwana straż pożarna 
po wyrąbaniu części ściany drewnianej pożar uga­
siła. Szkoda nieznaczna.

Kiedy może nastąpić odmowa zasiłku 
chorobowego.

Według ustawy o ubezpieczeniu społecznym, u- 
bezpieczalnia społeczna może w całości lub czę­
ściowo odmówić zasiłku chorobowego lub szpital­
nego ubezpieczonym, którzy wywołali chorobę 
rozmyślnie ,lub przez udział z własnej winy w 
bójkach i czynach gwałtu.

Przebił nożem brata
Ulica Szeroka była wczoraj w południe widow­

nią burzliwego zajścia. 15-letni Bernard Landau 
pokłóciwszy się ze swym bratem o lulka złotych, 
dobył noża i ugodził go w udo, raniąc go ciężko. 
Landau po przesłuchaniu na policji został zwol­
niony.

Karambol na mieście
Na moście Piłsudskiego zderzyły się dwa samo­

chody jadące z przeciwnych stron. Mianowicie 
auto pocztowe zostało najechane przez taksówkę, 
jadącą lewą stroną z nadmierną szybkością. Wóz 
pocztowy został uszkodzony. — Szofer In1 •’ -.-ki 
zbiegł.

— „ACHDUT". Dziś o godz. 8-mej wiecz. ple­
narne zebranie.

— Z „EZRY CHALUCOWEJ". Dziś w poniedzia­
łek posiedzenie Wydziału Komitetu Lokalnego o 
{odzinie 7.30 wieczór, ul. Grodzka 9 II p.

— COEIM. Dziś o 8.30 zebranie członków w lo­
du Syjońskiego Klubu Towarzyskiego.
— PODŁOŻE WOJNY CHIŃSKO-JAPOŃSKIEJ. 

We wtorek dnia 11 bm. o godz. 19.30 wieczór w 
łokalu Związku Zawodowego Pracowników Umy­
słowych przy ul. Sławkowskiej 6. I. p. wygłosi 
mgr Zygmunt Gross odczyt n. t. „Podłoże wojny 
chińsko-japońskiej".

P O N I E D Z I A Ł E K .  i » . s t y c z n i* .

K R A K Ó W  (.15  A u d y c ja  p o r a n n a ; ii .4 9  Od .„ w .t a iu  
du n a r a i t a t u :  G a r n c a r s tw o ; 11.51 S y g . cza su , h e jn a ł ;  12.OJ 
A u d y c ja  p o łu d n io w  a ; 13.45 M u z y k a  i p ł y t ;  14.45 W lado*  
jnuścl b ie ż ą c e ; 14.56 M u z y k a  z p ły t ;  15.05 A u d y c ja  d la  
d z ie c i: „ R y c e r z e  w o ln o ści p r z y  ż łó b k u  b e t le e m s k im " J . 
K r e m e r a ; 15.25 L o k a ln e  w ia d o m o śc i g o s p o d a r c z e ; 15.30 
Z  W a r n . :  w ia d o m o śc i g o s p o d a r c z e ; 15.45 „ Z  p le ś n i*  po  
k r a j u "  a u d y c je  p ro w a d zi J a n u s z  N o w a k ; 10.15 O r k ie s tr a  
m a u d o U n lstu w  „ K a s k a d a "  pod d y r . O . O o b k ie w lc z a ; 10.*0 
P o g u d a u k a  u k tu a ln a ; 17 „ N a jd łu ż s z o  k a n a łu  na b w le c le ' 
o d c z y t  w y g i .  J a n  iło ru ste .ln ; J 7 .L  R e c ita l śp ie w a c zy  W  a - 
ic r l l  J ę d r z e je w s k ie j ; 17.50 „ S p o r t  w O o lln ie  J a n o w e j "  r e ­
p o r ta ż  p r o f . R u d o lfa  W a c k a ; 18 Z  W a r s z .:  w ia d o m o śc i s p o r ­
to w e ; 18.10 L o k a ln e  w ia d o m o śc i sp o r to w e ; 18.15 Z  K a t o w ic :  
k o n c e r t  so listó w  w yk ..: W . M a r k ie w tc z ó w n a  ( f o r t ) ,  W .  
Krnyk !<>boj); 18.40 P o g a d a n k a : „ Z y c ie  g r o m a d n e  w  s w le -  
cło  z w ie r z ą t "  w y g i . in ź . W . M u lle r ; 18.55 P r o g r a m  na  
d zie ń  n a s tę p n y ; lii A u d y c ja  s tr z e le c k a ; 10.30 „ D y s k u t u j ­
m y " :  „ C z y  m o ż e m y  ż y ć  b ez k s i ą ż e k ł "  d y s k u s ją  z a g a i ,1. 
M ic h a ło w s k i ; 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 20 „ W  k r a in ie  
o p e r e t k i "  k o n c e r t  r o z r y w k o w y . W y k . :  o r k ie s tr a  T a d . S e- 
r e d y ń s k le g o . R e n a  K o p a c z y ń s k a  (śp ie w ). H e n r y k  B óltm  
(te n o r). T . S e r c d y ń s k l (a k o m p .), w p rze rw ie  o k . g o d z . 
20.45 d zie n n ik  w ie c zo rn y  i p o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 21.40 .No­
w ości lite r a c k i o m ó w i L e on  P lw iń s k i ; 22 T r . z  T e a tru  
W ie lk ie g o : k o n c ert s y m fo n ic z n y  c. w yL o r k ie s tr y  P R . pod  
d y r . G . F i t e lb e r g a ; z odzi tłem  L w y  B a n d ro w a k le J -T u r - 
s k le j ;  22.50 O s ta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o , 
p r z e g lą d  p r a s y  1 k o m u n ik a t  m e te o r o lo g ic z n y ; 23 M u z y k a  
t a n e c z n a  z  p ły t .

* •
a

W A R S Z A W A  1.15 p . K r a k ó w ; 18.10 P ł y t y ;  16.30 P r o g r a m ;  
18.35 A u d y c ja  d la  w s i ; 10 p . K r a k ó w ; 23.30 P ły t y .

L W Ó W  0.15 p . K r a k ó w ; 14.555 O le td a  lw o w s k a ; 15 „ T r o ­
c h ę  p le ś n i, tro ch ą  s ło w a "  —  o b ra ze k  s łu c h o w is k o w y ; 15.20 
W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e ; 15.30 p. K r a k ó w ; 18.10 P a n  S tro ń ć  
p rze d  m ik r o fo n e m ; 18.15 U tw o r y  lo r t e p . w  w y k . J. V o g e -  
ló w n y ; 18.35 M in u ty  l i t e r a c k ie ; 18.55 p . K r a k ó w .

*  *  *
K A T O W I C E  (.15  p . K r a k ó W ; 13 K o n c e r t  ś y c  , 13.15

P ł y t y ;  14 „ O  n o w e j sz k o le  p r zy sp o só b , g o sp o d y ń  w ie j ­
s k ic h ” ;  14.10 P ł y t y ;  14.25 W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e ; 14*33 W i a ­
d o m o śc i g ie łd o w e ; 14.35 P ł y t y ;  14.15 p< K r a k ó w ; 18.10 
L e k c ja  ję z y k a  p o ls k ie g o ; 18.55 p . K r a k ó w .

Przed wyborem prezydium 
parlamentu irancuskiego

Paryż, 9. 1. PAT. We wtorek 11 stycznia 
zD iera ją  się n a  pierwsze doroczne posiedzenia 
obie izby parlamentu francuskiego, które vT 
myśl zwyczajów'parlamentarnych francuskich, 
mają dokonać na nowo wyboru swych prezy­
diów. W izbie deputowanych ponowny wybór 
dotychczasowego prezydenta Izby Herriota na 
rok 1938 nie ulega wątpliwości. Przy wyborze 
natomiast wiceprezesów może dojść do roz­
grywki między dotychczasowym komunistycz­
nym wiceprezesem izby Duclos‘em a  jednym t 
deputowanych prawicowych, który sam po­
stawił swoją kandydatupęby - jak mówi — 

uniemo/iiwić.wyboipi^castaw i- iela stronnictwa 
kierowanego z zagianicy.

W Senacie inauguracyjne posiedzenie otwo­
rzy najstarszy wiekiem senator £ 2 letni Dame- 
cour, który mandat senatorski piastuje od l. 
1920. W Senacie również nie ulega wątpliwo­
ści ponowne powołanie na stanowisko prze­
wodniczącego Senatu dotychczasowego prze­
wodniczącego Jeanneney.

* *
Ł Ó D Ź  (.1 5  p . K r a k ó w ; 15 L ite r a tu r a  p n e z  m lk r o lo u  d la  

w i i y s t k l c h ;  15.15 P ł y t y ;  15.27 Ł o d ik la  w lb d am u S cl g ie łd o ­
w a ; 15.31 p . K r a k ó w : 18.41 A u d y c ja  l i t e r a c h . : 1 "> p . 
K r a k ó w .

P R O G R A M  ZAGRANICZNI
W I E D E Ń  12.21 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ; lł .2 5  „ C h o w a ń -  

s z c z y z n a " — op era  M u sS o r g sk ie g o ; 22.25 M u z y k a  r o z r y w ­
k o w a .

M E D I O L A N  17.15 M u z y k a  ta n e c z n a ; 21 K o n c e r t  w o k a ln o  
In s tr u m e n ta ln y ; 22.15 M u z y k a  ro sry w b u w a .

N O S Z O N A  g a rd e ro b ą  k u p u ­
ją .  p ia c ę  n a jle p s z e  c e n y ,  
G u ld b e r g , G a zo w a  11. T e l. 
168-21. 72g

K W A L I F I K O W A N A  s iła  
b iu r o w a , —  o b e zn a n a  z
w sze lk im i c zy n n o śc ia m i ban  
k o w y m i z m ie n i p o sa d ą . —  
Z g ło s z e n ia  do A d m in is t r a c ji  
„ N o w e g o  D z ie n n ik a " p o d  
„S  la t  p r a k t y k i " .  88g

R U T Y N O W A N Y  m a g is te r  
fa rtu , z  d o b ry m i r e fe r e n ­
c ja m i 2 -le tn ia  p r a k t y k a  p o ­
sz u k u je  p o sa d y  od  za ra z . 
K r a k ó w , S k r y l i  -i p o czto w a  
N r . 461. Ifllg

* *
R A D I O  P A R I S  18 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ; 21.35 „ G l le t t e  

d e N a r b o n n e ;;  —  o p e ra  k o m . A u d r a u a .

• * ’
D R O I T W I C H  18.29 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ; 29 P o n ie d z ia ł­

k o w a  a u d y c ja  r o z r y w k o w a ; 29.45 C łu c h o w ls k o ; II „ K i u o "  
— a u d . r o z r y w k o w a ; 21.39 „ H r a b ia  M o n te  H r i s ł o "  —  s łu ­
c h o w isk o  se r io w e  w g . D u m a s a ; 22.35 A u d y c ja  r o z r y w k o w a .

*  *  *
B R U K S E L A  F K A N . 18 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ; 1 !  A u d . d l*  

d z ie c i; 19.45 M u z y k a  s a lo n o w a ; 21 T r . z t e a t r u : „ C ó r k a  
p a n i A g o t ”  —  o p e re tk a  L e c u c q ‘ a.

P R A G A  19.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y ; 20.25 , P rze zn a e ze -  
n le “  —  op era  J a n a c z k a .

Trzej najlepsi lekarze
Falconet, lekarz nadworny Ludwika XV za­

chorował śmertelnie. U łoża jego zeszli się asy- 
I stencł znakomitego lekarza. — Umrę lekko i 
, spokojnie — odezwał się Falconet — ponieważ 
zustawiam po sobie trzech dobrych następców. 
Kimże są ci lekarze? — padło zapytanie z ust 
asystentów. — Teraz mogę to już śmiało po­
wiedzieć: nazywają się: woda, powietrze i

I dieta!

SZOLDU EmOLJOUJOnE
P IE C Z fiT H I H flU C ZUHOUIET Y lKO W PftOST wj FA80YCI

> EMALJADNI A <
ttA K P W  D tfT U  81. Tal. K 7 -3 9

A P T E T K A  w u zd ro w isk u  o 
d u ż y m  o b ro c ie  do sp r ze d a ­
n ia . Z g ło s z e n ia  do A d m in i­
s t r a c ji  „ N o w e g o  D z ie n n ik a  ‘ 
p od  „ G o t ó w k a " .  88k

A N G I E L S K I ,  fr a n c u s k i , n ie  
m ie ck i — m e to d ą  A n s o u a :  

i K r o w o d e r s k a  5. Z ł . c z te r y  
l m ie s ią c z n ic . 5964g

i W Y K W I N T N E ,  sm a c zn a  
m ią sn e  O B I A D Y  d o m o w e  
p r z y s ta w k a , p ie c zy w o  do 
w o li — 1.— , w y d a je  in te li-  
g e n in a  ro d zin a  ż y d o w s k a  

I B r zo z o w a  12/3. D la  a b o n e n ­
tó w  ra b a l. 5670k

L U S T R A  B E L G I J S K I E  -  
C Z E S K I E  Ł A Z I E N K O W E ,  
G A B I L O T Y  S Z K L A N N E  ' )  
B A Z  O D N A W I A N I E  L U -

S T E N O G R A F I I  N O W O .  
C Z E S N E J  w 10 le k c ja c h  
p e r fe k t  w y u c z a  Z O F I A  
S C H ó N G U T o W N A  W W ,  
Ś w ię ty c h  8. f r o n t  I .  p ię tro  
tel. 109.97. O P Ł A T A  M I N I .  
M A L N A . 811

U B R A N I O Z M I A N  za m ie n ia
n o szo n ą  g a r d e r o b ę  m ę sk a  
n a  m a t e r ia ły  b ie ls k ie  K r a .  
k ó w , T e le fo n  148-S2.

Jl»l*

E K S P E D I E N T  p o s z u k u je  
p o s a d y  za  s k r o m n y m  wy  
w y n a g r o d z e n ie m . J o z e fa  16 
W it z e r . '  2 1 *

K U R S Y  K R O J U  -  M O D E ­
L O W A N I A  -  H A L P E R N -  
S iiS S E B O W E J . W P I S Y :  
K R U P N I C Z A  18, 79g

S T E K
i NAGH

P O L E C A  P O  C E -  
N A J N I Ż S Z Y C H . -

S Z L IF  I E K N I A  S Z K Ł A  W Y -  
T W Ó R N I A  L U S T E R . -  
U N G E R . J O Z E F A  15. T E L .  

143-2i. « k

K R Y N I C A  — p e n sjo n a t  
, ,S I E N K 1 E W I C Z Ó W K A "  -  
pod za rs . A l i  H A B E R O W E f  
(R iw ie r y  n ie  p ro w a d zę ) tu i  
p r z y  te re n a c h  n a rc ia r sk ic h .  
b lisk o  N o w y c h  Ł a z ie n e k .  
M iły  i w y g o d n y  p o b y t  z a .  
p e w n io n y . W ła s n e  sa n ie  do  
d y s p o z y c ji . 7065k

Z A K O P A N E  -  , .A N A S T A .
Z  J A "  Z a m o js k ie g o  po
g r u n t o w n y m  re m o n c ie . B i e ­
ż ą c a  c ie p ła  1 z im n a  w oda  
w e w s z y s tk ic h  p o k o ja c b .  
K u c h n ia  zn a n a  w y k w in tn a .  
Z a r zą d  S c h e r e r .R e b e n o w a .  
te) 1344 7J05k

Z A K O P A N E . —  P e n s jo n a t  
„ G R A N I T "  p od  z a rzą d e m
M a n d e lb a u m ó w . T e l. 12-78 

458

R A B K A .  P e lu o k o m fó r to w y  
P E N S J O N A T  S T O R C H O .  
W E J  „ J E D Y N A C Z K A "  -  
B ie ż ą c a  g u rą c a  — zim n a
w o d a  w k a żd y m  p o k o
Ju. -  Ł a z ie n k i. —  T a r a s j  
W y k w in t n a  k u c h n ia . In str .i  
k to r  n a rc ia r sk i w  w ill i .  -  
C E N Y  N I S K I E .  T e le fo n  273 
U p r a sz a  s ię  o r e z e r w o w a ­
n ie  pokoi n a  sty c z e ń  i lu ty  

7057k

PRENUMERATA w Krakowie > odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , , miesięcznie z l 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

(OGŁOSZENIA ł odstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 arów.

CENY w złotych. 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zl. 5.—-. Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. /.t. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 ram. w i. łamie ZŁ 2 0 .— . Za zastrzeżenie m i e i s c a  d o l i c z a  *ię 
25%, za druk kolorowy 50%.

..NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponisdz t dni poiwiąfc.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwalćL — Redaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


